
ROK IV. Nr. 183 (897)
P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem ilustrowanym" wynosi 3 zł. 50 gr. groszy, 
z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł.  Konto czekowe w P, K. 0. Nr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego num eru  15 
groszy, w niedzielę  wraz z .D odatkiem  Ilustrowanym" 

25  g ro s z y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Wiersz milimetrow y jednoszpalto 
wy n a  stronie  2-ej i 3-ej 30 gr., za tekstom 10 groszy. 
Kronika reklam ow a lub nadesłane 10 gr.  W n ch świą- 

tecznyoh oraz z prowincji o 25 proc. drożej,

Opłata pocztćw a uiszczona ryczałtem  

DZIŚ W  N U M E R 7E

N atu ra ln a  linja ekspansji h a n d lo v fej P oisk i.  
„Szatański b a l“.
O c ie i t i  p isze  prasa .
Tragedja  uczc iw eg o  L itw ina .  List p io f .  H er  

b a c z e w s k ie g o .
P ro jek to w a n y  p o d z ia ł  djecenzji w ileńskiej.

. C e le  i d ążen ia  z l ik w id o w a n ej  szajk i szp ie*  
g o w sk ie i .

Z m ia n y  w  rzą az ie  s o w ie c k im .
W  teatrze L etnim .W ilno, Piątek 14-go sierpnia 1925 r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Teł. 228, otwarta od 9 do 3.—Teł. drukarni 262.

Linia ekspansji handlowej Polski.
Ryga, 13 sierpnia. J  a i  J

Miasto Ryga z każdym tokiem Handel z Niemcami ma znaczenie znacznym rynkiem w ęglow ym  lecz 
poiężnieje coraz batdziej i przybiera pierwszorzędne dla Polski ze wzglę- przyrost budow y jej ko el i wynisz- 
cbaraHer rapraw dę wielkiej stolicy. dlt na zbyt produktów rolnych, drze- czenie bogactw  leśnych rynek ten 
W  jakiem szybkim empie postępuje wa ora- innych suiowców; Niemcy znacznie się rozszerzy, 
tam lozbudow a, a zanika apatja po- też są dla Polski głównym rynkiem Obecnie rynek rumuński mógłby
wojenna, świadczyć może chociażby zaopatrywania się o  maszyny oraz mieć dla nas znaczenie jako rynek 
następujący ustęp z ryskiego pisma w  pc rzebne środki dla wszelkich na lokomotywy i instalacje kolejowe- 
wyjęty: „Zbyt dużo  w ypadło  nam inwestycyj. Do Rosji szły go tow e Rumunja będzie zniewoloną przyślą,
widzieć now ego, w  ostatnich cza- produkty z daw nego E róiestwa Kon- pj£ w krótkim czasie do rozwoju 
sach, w  Rydze, tak że przeciętny oby- gresowego, lecz to było wywołane bwegó kolejnictwa. Państwo to bo- 
watel Drzestał się już dziwow ać tym f z; n: sżnośrią t°go kraju do Rosji, wiem zwiększone kilku prowincjami 
nowinkom, — i autobusy, i *aksy, { O d lat wielu Rosja przejawiała dąż- przynależnymi do innych państw  po- 
raojo i moc innych rzeczy"' Obecnie ność utrudniania współzawodnictwa siada nierozwinięfą i bardzo niemów- 
przyszła kolej na kolejkę napowietrz- polskiegó w zakresie przemysłowym, nomiernie rozłożoną sieć kolejową, 
ną. Niema co, magistrat ryski dba o W 1831 Dku podniosła d a  aa wy- Ody anektow ane na Węgrach Trau- 
rozw ój sw ego miasta! roby -rólesrwa, k róre do 1831 roku sylwanja ma 77,5 kolei na tysiąc kim.

O to  trzech inżynierów miejskich opłacały zaiedwu 3 proc. cła, pomi- obszai u, anektowana od  Austrji Buko- 
złożyło na ręce rady, projekt budow y rno wysokiej taryfy celnej, rosyjskiej wina 59,2, Bessarabja — )9,5, siara 
takiej kolejki przez Dźwinę. Toż po- r'a przedmioty pocnodzące z zagra- Rumunja 29,5. Przy budow ie kolei 
wstała uciecha pośród mieszkańców nc> W _ l 8 b l  roku ze względów żelaznej udział naszego przemysłu 
przedmieścia, z tamtej strony Dźwiny unifikacyjnych Rosja znosi odrębność żelaznego zwłaszcza śląskie ó '  może 
położonego! Wspaniały opis tego celną Królestwa; od 1885 loku roz- być znaczny. Rzecz naturaina,źe przy 
projektu zamieszczają pisma ryskie: legają się w prasie rosyj:k!ej naize- braku kapnału u nas i w  Rumunji

Po obydwóch stronach rzeki us- kama na konkurencję Królestwa, k o -  nie będzie można prowadzić budow - 
tawione bedą dwie wieże wysokości syjsk i publicysta ! zaTapow wydaje n ictwa na wielką skalę w  tym kraju, 
30 m, Wieże z żelaza. U dołu luksu- broszrę „Dlaczego Łódź i Sosnowiec 0 j|e n jc zdobędę, sie na to kredyty 
sow o  wykończona poczekalnia, bufet zwyciężają M oskwę i W i e d z  mierz"? amerykańskie. Kredyiy te m ogą b ' ć  
i t. d. Na górę prowadzi winda na W  b ioszu ize  owej dowodzi, że otrzymane w razie wytworzenia wspól- 
p 'a i f o m ę  krytą ze wszech stron, a wskutek związku gospodarczego Po - nego  konsorcjum  polsko-zagramczne- 
zabezpieczającą od deszczów i niepo- ski z rynkiem pieniężny n niemieckim g Q dla inwesiycyj w Polsce, Rumunji 
gody. C udow ny  widok rozpościerać oraż silami techmcznemi Niemiec \ Tutcji.
się będzie przed oczyma podróżnych, przemysł polski ma przewagę nad p ocj względem kolei Turcja nale-
na Rygę i okolicę, ba, nawet na rosyjskim^ :i proponuje cMy szereg ±y a o  najbardziej upośledzonych 
morze. Liny stalowe łączą obydwie ograniczeń dla obcego kapitału i ob- państw . D ługość sieci kolejowej wy- 
wieże; sześć par. A4ałe wagoniki oo cych obywateli w  Kióiesiwie. Propo- nosi 3,985 kim. t. j. 4,2 kun kolei 
ruszane motoiem, lecą jak wicher zycje te /o s ta ły  uwzględnione przez wypada na 10J0 kim, gdy w  Poi- 
zawieszone w powietrzu, nad rzeką i rząd rosyjski. Cło na koks ś ąski, sce mocno upośledzonej pod wzglę- 
miastem, na wysokości 25 metrów wysokie oclenie bawehij idącej mo- dem rozwoju kolejnictwa 40 Idm. na 
Kolejka ta kosztować będzie tanio, a rzem oraz inne zarządzenia miały na i000 kim. obszaru, 
z taką szybkością się poruszać^że w celu osłabienie zdolności Jronkuren- Znaczenie rynku tureckiego wzra-

KOMENTARZE D O  ROKOWAŃ 
LONDYŃSKICH.

WIEDEŃ. 13. 8. Pat. „Neue freje P resse“ donosi z Londynu. Dobize 
poinformowane kufa angielskie opatrują urzędow y komunikat w sprawie 
rokowań Brianda i Chamberlaina w następujące komemarze: Odpowiedź 
na notę Niemiec, przyjęta przez obu ministrów uznaje na wstępie dobrą 
wolę Niemiec do osiągińęcia p o rozum :enia w sprawie p»ktu bezpieczeń­
stwa. Dalej powiedziane jest, iż sojusznicy nie mogą przyznać Niemcom 
specjalnych warunków albo zgodzić się na ich zastrzeżenia w sprawie 
wstąpienia do Ligi Narodów. O dpowiedź wskazuje następnie na to, iż u- 
kład o bezpieczeństwie ani traktaty arbitrażowe nie mogą zm.enić istnieją­
cych traktatów a w szczególności traktatu wersalsKiego.

Ze strony angielskiej stwierdzono, iż mjędzy Francją a Anglią we 
wszystkich ważnych punktach osiągnięte pozostało pełne porozumienie. 
Co do propozycyj, klóre sojusznicy mają poczynić podczas spotkania się 
z nUmieckimi mężami stanu na Jconferencji w '  sprawie treści układu o 
bezpieczeństwie, to propozycje te nie będą miały oczywiście charakieiu 
projektu obowiązującego. Projekt niemietki i projekt sojuszników będą ró 
w nouprawnione i służyć bęaą  za punk t wyjścia do rokowań.

Daiei ze strony Anglji zaznaczono, iż najważniejszą dla Anglji sp ra­
wę k-edy zachodzi dla mej wypadek gwarancji na p u o s ta^ ie  paktu za­
chodniego, załatwiono w ten sposób, iż w razie naruszenia paktu in

m  b

Inspekcja policji prze? min. Ra- 
czkiewlcza.^

WARSZAWA. i3  Vril. (tel. wl. S ło ­
wa). W dniu azisiejszym min. Racz- 
kicwicz zwiedził komenoę główrią 
policji stołecznej, następnie centralny 
urząd po ieji politycznej, oraz u rzad 
tejże pulicji na miasto W arszaw ę 
Ministrowi towarzyszyli wyżsi urzęd­
nicy departamentu bezpieczeństwa.

W sprawie exportu  
płodów,

z.emio-

WARSZAWA 13 VIII. (tel. w l. S ł o ­
wa).  Dziś przed południem, pod 
przewodnictwem podsekretarza sianu 
Raczyńskiego, o d b j ła  sie w m inis­
terstwie rolnictwa konferencja, w 
któ*ej poza naczelnikami wydziałów 
ministerstwa wzięli liczny udział

że me będzie wcale tamował ruchu mysłu Królestwa. Obecnie po  oder- tranzyt do Persji niezależnie od tery 
w odnego  na Dźwinie, coby bez wąt- waniu się Polski od Rusji przy ha- (orjów rosyjskich, 
pienia c-;ynił bardziej niski' most. dycyinej w rogości Rosjan względem Dla zdobyc.a rynku południow ego 

W iadom o zaś, że w  obecnych Eolski oraz ze względu na tę okoli- ala Polski p ierwszoizędne fznaezenie 
czasach, każde większe miasto zmu- czność że na rynel rosyjski będą ma projektowany kanał Oaiac- 
szone jest z wielką pieczołowitością dopuszczani przedewszys.kiem ci, Gdańsk. Rumunja daje Polsce teren 
regulować swój ruch uliczny i rzecz- kto zy będą tam inwestować kapitał— autonomiczny portowy w Oalacu 
ny W zm ożone tempo życia miejslde- w obec  tegc szanse zdobycia rynku j3rzy połączeniu kanaloweni Polski z 
g o  byw a tak często przyczyną kata- rosyjskiego cii? Poiski są bardzc ma- z Gałacem Poiska będzie mogła 
strof i bolesnych i krwawych. Ib- Natomiast Rumunja, Bułgarja, Tur- w tym porcie umieścić marynarkę

Ostatnio, oiia^ą takiej katastrofy cja > Persja — paustwa_ które bez- handlową dla iiandlu z południem, 
padł w Rydze, ko iespondent „Times" nośrednio lub pośred. io czuć się p© za rynkiem na bliski w schód  
i redaktor wydawanego specjalnie będą zagrożone przez R,,sję i będą dla Poiski posiada pow ażne  znacze- 
przcz ministerstwo finansów, „The musiały szukać c parcia się o Polskę* n je rynek węgierski. Polska nie do- 
Latwian Econom st" p. Urch. Pędzd będą udostępniały Polsce sv e rynki. cen ja ow ego  rynku. Nasza statystyka 
on  z wielką szybkością wzdłuż szosy  Do państw, które ze względów poń- podaje obroty  handlowe z Węgrami: 
na własnym motocyklu w kieiunku tycznych oędą udostępniały Polsce w wywozie za J924. — 23,o mil. w 
wybrzeża morsaiego. W  pewnym mo- swój rynek należą też Węgry, pozo- przywozie z Węgier 13,Q inilj zło- 
rrencie należało ominąć jadący przed stające w natura,nym an.agouizm..; ,yCj1 ko. on. Tymczasem statystyka 
nim rower, skręcił raptownie i... w padł z Czechami, klóre zajmują p e iw s z  - Węgjerska podaje wywóz z Po'ski do 
do  rowu. Motocykl tozstrzaskany rzędną pozycję na rynku węgieiskim. W ęgier za 1924 t o k  38,8 mi!j. zło- 
został doszczętnie, jeździec zaś złamał Zdobycie jednak tych iynków wy- tych koron, przywóz z W ęgier do 
nogę i ODecme przebywa w szpita'u. maga wysiłków z naszej strony. Han- Polski 14,8 milj. złołycn korom Róż- 
Gdyśm y już zeszli na fory ruchu u- del nasz z Rumunja rozwijał s ę po- nica ta dała się wyjaśnić tern, że wobec 
licznego, n iepodobna nie zanotow ać myślnie w 1922 i w 1923 roku. W korytaiza czeskiego oddzielającego Pol- 
pewnego faktu, który ze względu na 1924 nastąpiło cofnięcie się naszego skę od Węgie*- w yw óz do Węgier 
tw ó j  wyjątkowo tajemniczy charakter, ekspoitu do  Rurriui.ji. G dy w 1923 odbyw a się częstokroć n.ebezpohre- 
w zbudzd ogrom ną sensację w  całem roku wynosił 136,0 milj. złotych i dniu i figuruje jako wywóz do Czech, 
mieście. stanow ił 11,4u/o. naszego viywo.ru, w Głównym  przedmiotem wywozu do

W e wtorek, przy zbipgu ulic Aiek- 1924 spad* do K S Ę  milj. i 6,2<>/o. Węgier w 1924 roku był Węgiel ka- 
sandra i Młynowej przystanął pewien Ważnym pizedmiotem ekspoitu Pol- mienny 28,6 miij. złotych koron, 73,78 
człowiek, który na wózku ręcznym ski do Kumunji były wyroby tkackie, proc. wywozu i  Poiski do  Węgier, 
wiózł drewnianą skrzynię. W m hjscu  zwłaszcza bawełniane. W yw óz ich uo Przędza bawełniana nie oderywa^a w 
lem tłok przejeżdżających dorożek i Rumunji przedstawiał się jak następuje: naszym wywozie do Węgier wybi- 
sam ochodów  był tak wielki, że miino 1 9 2 2  1 9 2 3  1 9 2 4  tnej ich  s ta n u w ą c  603,9^'ys, złotych
ostrożnego z ic iro w an h  nieznajomego, łvsiacach złot noiskich "  koron > L55 proc. w y w c .u ,  tymcza-
jeden z wehikułóvu zaczepił o wózek J L  2 -  , ?r ? Q7n sem lynck węgierski jako pmistwa
i v'ywróc ł go. Skizynia spadła na  ̂ a posiadającego słabo rozwinięty prze-

84,j 38 94,219 39,4o0 my 3{ tkacki jest pojemny. Do Wę-
3,521 1,897 1,087 gier, Czechy wysłały w yiobów  ba-

weiuianych na 41,0 rfiilj. złotych ko- 
’ ’ ron, Austija na 29,4, Włochy na 4,3,

11 , Pol-

wyw roc * go. bkizynia spadła 
ulicę, a z jej wnęt-za dat s ę słyszić Ekaniny 
słaby plącz dziecinny. Zaintiygowani Odzież 
przechodnie skoczyli ku skrzyni i o t ­
warli ją. Cóż się okazało... wewnątrz  
skulona siedzieła dziewczynka lat

89,365 97,442
Widzimy, że na rynku rumuńskim N7 emcy na 3 A  A n g & n a  

około czteiech. Jedna z p a n  obecnych ważna pozycja naszego wy^ ozu, pize- ska 0;6. 
przy tern, pot wała dziewczynkę w mysł ikacki^ zmalała^ pi zeszło^ do po- Węgrzy ze względów
ramiona i ośwadczyła, że nie odda łowy. Jest to wywołane z jednej stro- n yC11 Ładziny zmniejszyć' import z 
jej póki nie odnajdzie matki. Obtiu- uy pogoiszeniem  syluacjt gospodar- Czecho-Słowaeji do sw eg o  łra ju  i 
szył się natenczas ów  człowiek i ie- Rur nji, z drugiej trudnościami, ga jow i ułatwić rozpowszechnienie 
znany* i usiłował wyrwać dziewczynkę przeżywa nasz przemysł oraz polskich w yrobów  bawełnianych. Nie-
z powrotem twierdząc że jest jego biandem obrotov. a g o  k^pita j w. Pol- daw nj  ratyfikowana um ow a handlo- 
córką. Jar.że to być jtdnak mogło sce. Rynek rumuński na wyroby wa polsko-węgierska daje nam naj- 
skoio  on był żydem, miał włosy czarne ikack.e osiaua dla nas nerwszo- WyŻSze uprzywilejowanie i umożii- 
jak kruk, zaś malutka blondynką jasną rzędne znaczenie. W 1^924 roku, gdy w ja p,jmyśiną próbę d!a zdobycia po-

tkamn ,.,„ł n iPn TO,- n m vr\\  .-.o ...Q

na
nas

W 1924 roku,
i nic miała 'vcale, śladu nawet, typu już się zmniejszył nasz wywóz W u *  ważniejszej pozycji na rynkach wę- 
sem.ckiego w wyrazie twarzy. Sprze- bcwdmauych do Rumunji wynosił gjer£kich.
ciwili się więc temu przechodnie i jednak 64.9’/ci naszego‘ w yw ozu tycu Stosunki handlowe polsko-węgier-
posłali po  policjanta. Zabrano żyda tkanin. Udział naszych prze nys >w- skje maj szanse rozwoju. Dla Poi- 
do komisarjalu: ców  bawełn anych -. Margach w -c,.od- ^  ( ^ ier hv}ah„ lnr7V.

— Gdzie pan m ieszka?-żadnej nich i lwów kich ułatwia zdobywa- 
o d p o w ied z i . -  Czyje jest to dziecko?— nie rynku ru,duńskiego. Polska win- 
znów  milczenie. Co było robić— po- na wytworzyć składy t.anzyiowe w 
sadzono żyda do aresztu i poczęto Rumunji, dzięki który-n cło byłoby 
wypytywać dziewczynkę o rodziców opłacane tylko przy odbiorze towaru, 
je' : miejsce zamieszkania. Cóż kiedy Polski pizemysł bawełniany i wogóle 
malutka m ogła jedynie odrzec, źe tkacki winien stworzyć syndykat 
mieszka „i a wielkim placu" a „ro- eksportowy, któryby utrzymywał sta- 
dzice jej zapewne są już w dom u", łe składy w Rumunji, m  Węgrzech i
C o  zacż ten człowiek tajemniczy, od- w Turcji. Handel rumuński nie_ o d ­
powiedzieć i re  mogła, mimo, iż oka- zuacza się rzetelnością i dla um,<nię- O  mających nastąp’ć zmianach te-
z vała wielkie zadowolenie z pow odu cia strat trzeba mieć własne składy lylorjalnych djscezji wileńskiej podaje 
pozbycia się swego dziwnego opie- hurtowe w Rumunji. „W a.szaw i m ka“ następujące infor-
runa. Cała sp ra w i  posiada niewąipii- Ważny p ioduk t  naszego ekspor- macje;
wie charakter niezmiernie tajemniczy, fu, węgiel znaj mje zbyt na rynk i O d roku obiegały już pogłoski o
a wyświetleniem jej zajęła się poi cja Rumunji. Rynek węglowy Rumunji p.ojeKcie zm nie jszen i tej djecezji i
śledcza. jest jednak baidzo  mały; wy wieźliśmy przyłączenia niektórych jej dekanatów

IU_ £  do Rumunji 152,242 ton węgla, jest zachodnich do dj.ecsiżjj Łomżyńskiej 
W  niev\ lelkitj ilości posiadane kom - to n eznaczny odsetek naszego cks- i Janowskiej. W ów czas to duchowicń- 
ple ty  „D oaatku  I lu s t r o w a n e g o 11 portu, a stanowi 40°/o importu do Ru- stwo tych dekanatów wystąpiło z pro- 
są do nabycia w naszej Administra- m jnji.  Ty'ko po przeptowadzeniu ku- testem przeciwko zanuerzo.rym zmia- 
cji. Niezwykle dostępna ich cena, trału Katowice - W arszaw a - Gdańsk- nom i odwołało się do  Nuncjusza 
wsDaniEłe wykonanie i wielce uroz- Oałac będziemy mogli zdobyć prze- Apostolskiego w  Warszawie, ks, Aicy- 
ma.cony dobór zdjęć fotograficznych w agę nad węglem angielskim w p o r- biskupa Laur. Księża r* twierdzili, 

zyskały pow szechne uznanie tacn rumuńskich. Rumunja nie jest że dekanaty, mające odpaść od Wil-

flagranti iozstrzyga rząd angielski na wezwanie p m s tw a  na szkodę które- przedstawiciele organizaeyj rolniczych 
go ten akt nastąpił, według swojego swobodnego uznania, czy udzieuć ~  
pomocy wypływającej z charakteru czionka Ligi N arodów  czy też nie.
Jeżeli wedle Doglądu angielskiego, nie zaszło naruszenie in flagranti w ó w ­
czas rząd angielski poprosi Radę Ligi Narodów o srw,erdzenie, czy An- 
glja jest zobow iązaną udzielić p nmoey. W piyw tej definicji casus foede- 
ris na spraw y w schodnie  komentują tu w ten sposób, iż Francja będzie 
mogła rozstrzygnąć czy nastąp-ło naruszenie infiagranti baidatu arbitrażo­
w ego zawartego między Niemcami a jednem z państw  sąsiednich na 
wscboazie. Anglja zastrzega sobie praw o swobodnego rozstrzygnęcia czy 
istnieje zgodność z Francją co do poglądu na naruszenie in tiagranti 
wschodnich traktatów arbitrażowych. Jeżeli Anglja przyłączy się do  Doglą­
dów tych, to Francja będzie uprawniona bez naruszenia postanowień 
paktu p rzekroczyć zdemditaryzowaną strefę w Nadrenji. Jeżeli natomiast 
Ang ja nie zgodzi się na pogląd Francji w  sprawie napuszenia traktatów 
arbitrażowych in flangranti, to tym sposobem  oam ów i zgody na prze­
marsz Francji przez strefę nadreńską, a jeżeli Francja me uwzględni tego 
sprz ^ iw u  to Anglja po  stronie Niemiec musi doprowadzić do utrzymania 
nietykalności strefy nacireńskiej.

Kiedy będzie doręczona odpowiedź?
PARYŻ. 13. V!lł (Pat) Pisma przypuszczają, iż odpow iedź francu­

ska zostanie doręczona w  Paryżu w ambasadzie niemieckiej, w połowie 
przyszłego tygodnia. W obec tego kancleiz i min. Stresemann wyjadą z 
Berlina z zamiarem pow rotu  w przyszłym tygodniu ceiem przyjęcia o d ­
powiedzi.

Zm iany w rządzie sowieckim.
W  związku z ustąpieniem ze składu rządu przewodniczącego rady 

pracy i obrony Dzierżyńskiego i mianowaniem na jego miejsce L. B. Ka- 
mieniewa nastąpiły nowe zmiany w radzie komisarzow ludowych Z.S.S.R.
Na stanowisko zastępcy komisarza handlu wewnętrznego po usunięciu Ło- 
bć.czewa powołano Agiejewa, na zast. zawieszonego w czynnościach ko­
misarza opieki społecznej Ksenofontowa, pow ołano p. Chomalajnena, p ,-zy 
c^em wp-o ra d zo n o  do kolegjum tego komisarjatu niejakiego Saperowa.
Dalsze zmiany są w oczekiwaniu, a szczególnie w łonie rady pracy i obrony.

Przewodniczący rady ludowych komisarzy Z. S. S. R i R. 3. F. S.R.
Aleksy Iwanowicz Ryków wyjechał na uriop na Kaukaz. Na czas nieobec­
ności Rykowa obowiązki przewodniczącego rady komisarzów pełnić będzie 
przewodniczący rady pracy i obrony (S. T. O )  L. Karrieniew. Pow szech­
nie uważane jest (o mianowanie za obiazę Trockiego i wyraz obaw y przed 
dopuszczeniem go  do szerszej władzy nawet na czas zastępstwa.

Po zlikw idow aniu  bandy szpiegowskiej.
Jej ceie i zadania.

Wczoraj donosiliśmy o zlikwidowaniu bandy szpiegowskiej ope­
rującej w śród  oddziałów K. O. P. .Śledztwo w tej sprawie zatacza coraz 
szersze kręgi. Okazuje się, że banda ze Skrzetuskim na czeie miała na 
celu nie tylko uprawianie szpiegostwa na rzecz Rosji sowieckiej, lecz 
otrzymywała również pieniądze z «osobotdzieła» przy O. P. U. w Mińsku, 
celem prowadzenia agitacji komunistycznej wśród żołnieizy K. O. P. W 
tym celu członkowie organizacji starali s !ę utrzymywać jnknajściśiejszy k o n ­
takt z żołnierzami zapraszając ich często na wieczorynki do sieb;e ij|upa- 
jając. Zachodzi przypuszczenie, że niedawno rozrżucone na pograniczu 
odezw y komunistyczne pochodzące z Mińska, i podpisane przez Centrahi 
Komitet wykonawczy komunistycznej partji B ałorusi, oraz przez Komitet 
wykonawczy Międzynarooóki młodzieży komunistycznej, zostały przez nich 
rozrzucone. Przemawia za tern fakt, że data ich rozrzucenia pokrywa się 
ściśle z datą ostatniego ich p rzejśc:a przez granicę z Rosji do Polski.
W obec przypuszczenia, że wymienieni działali w porozumieniu z innemi 
jeszcze osobam i—prowadzi się śc,sły wywiad, (i)

Czego się Litw!ni niepokoją?
Z pogranicza li tew:kiego donoszą. Nocy onegdajszej na terenie 3 kompanji poli­

cji granicznej prawie na granicy pow iatów  Wileńsko-tiockiego i Święciańsniego, padło 
ze strony litewskiej 8 strzałów. J e d n a  z kul karabinowych zabiła konia pasącego się na 
łące i należącego do oddzia łu  konnego policji granicznej.

Zauważono w o /ó le ,  że oa kilku dni około godziny 2 w nocy  Litwini oświetlają 
silnie granicę polsko-litewską, szczególnie na terenie 3 i 4 kompanji policji granicznej 
Dowódca tej kompanji zwrócił się do dow ódcy odcinka litewskiego, z prośbą o wytło- 
maczenie podobnych zabiegów. Dotychczas nie otrzymał jednak odpowiedzi,  (i).

ski i Węgier byłaby nawet korzy­
stna unja celna polsko-węgierska, 
gdyż oba te kraje wzajemnie się 
u zu p tł  liają.

W ładys ław  Stadnicki.

Podział djecezji w ileń­
skiej.

Zuchwały rabunek.
WARSZAWA 13. VIII (tel wł. Słozoa). Dziś w nocy do 

ro s tw a  warszawskiego zakradli się złoczyńcy i rozbiw szy kasę 
trzy tysiące z !otych. Część tych pieniędzy 
urzędników i byia złożona na przechowanie.

lokalu sta- 
ziabowali

stanowi własność prywatną 
Dochodzenie w tojcu.

S Y N D Y K A T  L N I A N Y  w  W IL N IE  Sp. z  ogr. odp.
Wilno, ul. JagieUo/iska 10 tel. 195.
K upuje słumę lnianą w st tnie surowym  i innym. ^  ŻZ Kapuje len mię­
dlony i sienne lniane. Cb JS? Posiada z własnych p l a n t a c y j  p ierw ­
szy  odsiew oryginalnego siemienia lnianego, które było sprowadzone z Łotw y  
i Rosji, i przyjm uje zam ówienia od rolników na w ym ianę tego siemienia na 

siemię lniane miejscowe.
SgeBSBBBg

na, z którem są związane od 1387 r. być niebezpieczną. 
o s łab ;ą polskość Kość oła w Wib-ń- Ale właśnie ks. biskup Ma ulewie? 
szczyźnie, gdyż stąd pochodzą prze- ustępując, zo s ławił taki projekt p o ­
ważnie księża Polacy, pracujący w działu swej d jecezj, kićry po 'ega na 
djecezji Wileńskiej. Dekanaty te są wyłączeniu z djecezji wileńskiej deka- 
bowiem naj03rdzjej oddane Kościoło- natów czyslo polskich. W razie usku- 
wi, tu bije seice katolickie Wileń- teczmenia tego projektu w djecezji 
szczyzny i bez straty dla Kościoła nie wileńskiej, Białorusin5 k ć izy  dziś 
da się je odiączyć od Wilna. Księża stanowią 15 proc. ogółu  wiernych, 
biskupi djecezyj sąsiednich nie ujaw- wzrośiioy do 4 0 - 5 0  proc., a Litwini 
niali bynajmniej chęci rozciągnięcia liczący dziś 5 proc stanowiliby 15

Omawiane i były sp raw y  eksportu 
ziemiopłodów.

Premier Grabski w  Spalę.
WARSZAWA 13. VIII (tel. wł. S ło ­

wa).  Premjet Grabski wyjechał dziś 
rano samocnodem do Spały aby 
przedstawić prezydentowi rzeczypo- 
spoutej rezubaty ostatnich narad w 
sprawie projektów nowych zarządzeń 
walutowych i eksportow o-importo- 
wych. Premier w czasie pobytu w 
Spalę weźrme udział w  śniadaniu oo- 
żegnainem jakie wydaje prezydent 
Rzplitej, na cześć opuszczającego 
Polskę posła Sianów Zjednoczonych 
p. K. Pearsona.

Mylna wiadomość.
WARSZAWA 13.V1!1 (tel. w ł.  Sio- 

•wu). W iadom ość pooana przez nie­
które dzienniki poranne, o rzekomym 
zamiarze wymiany komunisty H u b ­
nera na ks U sasa i konsula Daszkie­
wicza jest całkowicie zmyśloną.

Reorganizacja policji polity­
cznej.

W  Ministerjum Spraw W ew nętrz­
nych w tych dniach dobiegły końca 
zainicjowane przez Ministra Spraw  
Wewnętrznych Raczkiewicza praue 
nad pewnemi zmianami w oigani- 
zacji policji politycznej, j “

Zrniatty te, które w  najbliższym 
czasie beaą  w prow adzone w  życie, 
oparte są na następujących zasadach:

Pod w/.ględem dyrektyw pos tępo ­
wania, policja polityczna zostaje ści­
śle i p o d p o rządkowana w ładzom  ad- 
ministiacyjnym, t. zn. w wojewódz- 
1v’ach — Naczeinikom W ydziałów 
Bezpieczeństwa, w powiatach zaś — 
Starostom Pod względem technicz­
nego w ykonyw ania funkcyj doboru  
ludzi, oraz właściw ego wyszkolenia, 
na r.tóre położony został specjalny 
n a e s k  — odpow iedz alność ża p o ­
licję poińyczrą przeniesiona została 
na właściwych komendantów policji 
wojewódzkiej, względnie powiatowej, 
z zastrzeżeniem p o u z e tn e g o  prawa 
wglądu dla władz administracyjnych. 
Pozatem zastrzeżony został udział 
władzy administracyjnej w [komisjach
kwalifikacyjnych i dyscyplinarnych, 
rozpatrujących spraw y personalne 
policji politycznej. O dnośn ie  do d o ­
chodzeń p'Owadzoiiych|*przez ooiicję 
polityczną w spraw ach konkretnych 
prz.estęjjSfw podkreślono zależność 
tej polmji od wtadz sądow ych (pro 
kuratorów) w  granicach ooow iątu - 
jących ustaw postępow ania  karnego.

Powyższe inowacje oigamzacyj- 
ne mają więc na celu ściś’ejsze roz­
graniczenie odpowiedzialności za 
działalność policji oo itycznej pom ię­
dzy władzami administracyjnemi a 
komendantami policji państwowej, 
oraz zwiększenie odpowiedzialności 
władz administracyjnych za rzeczoną 
działalność policji politycznej zaś 
poszczególnych kom endantów  p. p., 
za formalną i techniczną stronę lej 
działalności. Pozatem inowacje te, 
zwiększając ingerencje właazy aćmi- 
m stncyjnej w  sprawy, związane z 
działamością poi. ooiit. i jej obsadą 
personalną — zmniejszą w znacz­
nym stopniu możliwość pewnych 
anomalii i nadużyć w zakresie funkcjo­
nowania tego ważnego apaiatu s łu ż  
by bezpieczeństwa.

„K aszub44.
WARSZAW A 12.VlII (tel.wł. Słowa).  

Jak się dowiadujem y, dochodzenie 
komisji śledczej w  sprawie wybuciiu 
i zatonięcia „Kaszuba" zostało jaż 
u onczone. Również zostało ukoń­
czone dochodzenie komisji technicz­
nej, k 'óra miała na celu stwierdzić

swej władzy na o ve  dekanaty i zda- proc. P o ’acy 
wałoby się, że sprawa ta przestaje szóści.

znaieźiioy s ’ę w rrmiej-

czy naprawa „Kaszuba" będzie celo­
wa. Dtcyzie ostateczną w tej sprawie 
wyda kom andor Swirski po  powrocie 
z podróży służbowej z nad Pity.

Czy jesteś członkiem  
L. O. P P
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O  C 7 F M  P 1 Q 7 F  sca ani gruntu dla wojskowych pro-
y j  V_jZ-1_/V1 1 I 3 Z .E ,  r K A O A ,  nuncjamentów, chociażby nawet za-

0  wystąpieniach publicznych m arsza łka  Piłsudskiego  — 0  uchwałach  mykały się w ramach teoretycznych
'zjazdu legjonistów.  ' uchwał; kierownicy Zjazdu powm iu

, . byli o tem pamiętać".
„ ychodzący w Łodzi Gtos Polski  wy i popularności zapas zgoła nie- a  dalej:

dał—jedyny w caŁ prasie polskiej—w wyczerpany... Jest to  — rozrzutność „Uchwalono także rezolucję, wy-
numerze swoim 218-tym że trzy szpak- p rowadzącą prostą droga d c  ban- rażającą cześć dla ks. biskupa Ban­
ty pełnego — najwidoczniej według kructwa. durskiego,—co uw ażam y za na tu ralne
stenogram u - tek s tu  ostatniego prze- Jeżeli sam marszałek nasz, d o c h o -  w obec s łósunku ks biskupa do Le- 
niówienia p. marszałka Piłsudskiego., robliwości przeczulony, nie w .d /i  te- g jonów ,—dodano jednak jeszcze we- 
Wytn-opKcwując niektóre wyrazy zbyt go, czyż nie ma w  najohższem sw em  avVanje do prezydenta Rzeczypospo- 
ara styczne. _ otoczeniu szczerze życzliwego a mą ntej, aby przedsławił ks. Bandurskiego

Z tej relacji wystarczająco ścisłej drego człowieka, któryby go po- Stolicy ApostoIsk;ej jdko najodpo- 
owi ad ujemy się, ze marszałek Piłsu- ham ow ał wiedmejszego kandydata na arcybi-

dski powiedział dosłownie: W arszawski zjazd legjonistów po- skupstw o  wileńskie.
„byłem Naczelnikiem państwa, Wziął „uchwały". Nie sądzimy, aby tego rodzaju

P e™' -żyłem w wie u obradach q j 0 c0 0 nich pisze .C zas" ,  propozycje należały do kompetencji
a ‘ ^ ’ otokoł bezczelnie atszowa „Powzięto rezolucję skierowaną zjazdów wujskowych, i aby kwalifi-

ha  • r°  111 ksi3żkf; ° . roku wyraźnie i jaskrawo przeciwko p. mi- kowanie naszych amypasterzy p zez 
, y,m’ znal złem w  archiwum n istrowi wojny. Jest to —co najmniej najbardziej naw et zasłużonych o f‘ce 

HnuirlnA11111! - a dobrze mi znanych —wielka niewłaściwość. Związek nie rów  było kiedykolwiek i z jakichkul-
01 « i '.I tC nii byfy o°^rzehne— narusza swój statut, ale staje wiek po w o d ó w  wskazane, a tr skę

maiaztem^ -^y w e _ w  sprzeczności ze społeczeństwem, o obsadzenie s to le  b skup:ch w  Pol-
ratszuje s e dziś jego własny. Pił- j co o 0rsza daje fatalny przykład ja- sce należy spokojnie i bezwarunkowo 

P?'.t r e t dlatego aby nie w ne j niesubordynacji i podkopyw a- pozostaw ić Watykanowi i rządowi,
nia autorytetu władz wojskowych. U gdyż tylko te oba czynniki mogą

iTianewry*

przeszedł do historjl takim, jakim był 
w rzeczywistości. Ujmuje mu się za 
sług na korzyść... bynajmniej nie 
zasłużonych lecz szczęśliwych. Przeto 
marszałek Piłsudski upomina się o 
to, cu mu się należy.

Przypummat marszałek anegdotę, 
jak to mówili legjoniści: „Co to bę­
dzie z naszym komendantem gdy mu 
krzaczaste brwi i wąsy skrócą? Trztba 
Piłsudskiemu dobry portret zrobić bo 
powiedą później, że takiego Piłsuds

nas w Po
Isce niema absolutnie miej- mieć w takiej sprawie głos decydujący*.

Tragedja uczciwego  
Litwina.

List J, A. Herbaczewskiego.

dlatego, że w  Krakowie, w  tym „sta­
rym Krakowie", spoczywa Duch tra­
dycji Litwy, ze w Krakowie więcej 
Ducha litewskiego, aniżeli w  Kownie. 
Duch Litwy zaklęty jest w każdej 
niemal pamiątce historycznej Krako-

t________ ________ ______  Redakcia „Czasu* otrzymała od w3) zaczarowany w  murach starych
kiego wcale nie było! Jak” mu zaczną P- J- Ą* Herbaczewskiego znanego do m ó w  ś ródm ieśc ia , . tym duchem 
wąsy skracać, brwi skracać, doku- lhera,a publicysty htewsko-pol skiego przepojony pachnie Kraków zwła- 
menty fałszywe pisać, to z niego zro- lisf' który poniżej zamieszczamy m SZCza w cichą noc miesięczną (Wy- 
bią—Sikorskiego". W y iegun ° to się extenso. spiański u n ra ł  to wyczuć!. ) tym Du-
strzeżcie. bo i w as fałszują. Czyte nicy nasi przypom uają za- Cnem Kraków wiecznie młoay, rom?n-

1 jeszcze dobitniejszy znalazł mów- Pewne kim jest f J A. Herb* ''zewski tyczny (oblicze młodzieńca o siwych 
ca sposób  uprzytomnienia jak go  zamieszkujący obecnie v Kownie, włosach...) W  Kownie dziś siedząc, 
postponują, jak go dla Historji lał- dP k4d SU przeniósł natycumiast po tę praw dę zrozunrałerrt w  całej jej 
Sitią.. utworzeniu się Repubhki Litewskiej, głębi istotnej i nie bałem się jej pu-

„Gdy moje pannice— mówił mar- * îe k k  d aw no  głośne były jego li- bhcznie Litwinom powiedzieć, w  for- 
szaiek—córki moje, WGndzia i |adzia, sty Pe n̂e rozgoryczeni; . rozczaro- m je odczytu wygłosić .. Tak, tęsknię 
pójdą do matury i rn eć będą egzamin waraj? oraz zawiedzionych r.adz ei, *e do  Krakowa, bo  tam królewski Duch 
z historji sw ego tatusia, to spaią się kitwa obecna jest djametralnie odle- Luwy spoczywa — i ustami dzw onu 
napewno dziewuchy ze w styau  i kar- 3*a od fej, o której w  zac-szu kra- Zygmunta przemawia do świata!... 
,erę dziewuchom zepsuję Paten 'u  nie kowskiem marzył. Za odczyt w ygł:  • Był moment, kiedy już chciałem
dadzą. Jasno dziewuchom udowodnią, 'Zonj n; temat s tosunków  polsko- Wracać do Was... Prześlaaowano
że tatuś był nicponiem. Udowodnią, litewskich skazany został przez wła- m nie, szykanowano... S3mi się domy 
że róże i ciernie laiezą się Sikorskie- d*e litewskie na bardzo w ysoką ś ' acie, za c o ., Znacie mnie lepiej, niż 
mu i SzeptycKiemuł'. g izyw nę i lawet zagrożono mu >vy- m o j rodacy... Wiecie że jestem za-

Na swoie iaccuse  ‘ nowinien o- daleniem- . A |hirl H erbac/ew ski jest paiczywy romantyk w obronie idei, 
trzymać mars r Piłsudsk te lub owa ,ek.toreni Ń zyka polskiego na t. zw, a zw łaszcza w obronie wolności sło- 

Ip o w ie d T -  p i s z e O l o f  m s U  ^  vw'r,y,eaekowień T rudno , / a i  sumieilia arly y!... y  K,ako .
Zgoda Ale inaunominawip <rfenuhli- Jednak ,mu Pia?ę ^  prowadzić, gdyż w ie również romaniycznie „brykałem",

czne o hoH  dla swoK' zasłuż też rze wobec s1a‘!10wiska wlaclz litewskich |erz za t0 n ikt mnie z  Krakowa me czue u „ o n  ma swoich zasług też t ze ; , ofjripiv nń ż v r h  kultura netłó^ . . . . . „ ^ „ 1ba marszałkowi cnś ninnw ipdripć Jes* odcięty od życia kulturalnego wypędza*, d o  opowiedzialności sądo
Niech wybaczy alev.ysok ść i grom )lsk‘’ Pozb'a wT>ny ksi^ ek Pu,lsk'ch wej nie pociągał, g rzyw ną nie kaia,, X  ■y-’.UKUb'- o nadsyłanie których prosi Polaków . . .

« f eWe. J - z  oddalenia. w Jopisku do lisfu< Lfsł do CzasL-
^  j«st . j ak1^  lajświezszym epizodem żyli... Niestety, zustałem ukarany za

gór widzi się n a j l e p ^  ¥Tak i z o so 1 is ś-izmi przerast  dop.sku bo listu. List co  „L.zasu ktńrzv na usłvszeme orawdv zasłn

p i l r ? p o t o m n o ś ć , d d r e ' i a ^ n i e ^ ' :  istnej trageuj. uczciwego L twm a moją ro la n ty c z n ą  naiwność.. 
wieiu, wielu lat przyjrzy się akuiatme O to  listu tego brzm £eme: poiadzę? Z o s . - ie . . .
-akiej osobistości, oceni ją należycie Szanow na Redakcjo' Przestali mnie prześladować, ,a-
i sąd o niej wyda. koś się opamiętali... Kto wie, może

‘oczuw am  się a o  wdzięcznego za top że jestem jawnym zwolenni-
Z tern musi i Piłsudski pogodzić obowiązku całem sercem oozd 'ow ić  kjem ’ugoay° poisko-htewskiej (mojem 

się. Niecierpliwienie s ę nic na to grono  redakcyjne „Czasu" z rcoakto- zdaniem, jedyne wyjście dla Luwy w 
nie Doradzi i jest w dodatku... a1- rem Drem A. Beauprć na czele, a za dzisiejszej sytuacji). A jednak mego 
nym doradcą. Niewątpliwie przyjemną pośrednictwem nC za su u cały g ród  artykułu w tej sprawie (w odpowie- 
byłoby rzeczą oglądać siebie na po- podwawelski, o którym często z iście dzi na artykuły W ygandasa) „Lietu-
nmikowym pjedesta .  jeszcze za ży- dz'ecięcem roz-zewnieniem marzę, v a“ nie chciała („bała się") -publi-
cia. Aic to me m oże byc. Nawet SiO- tęskniąc do mojej młodości, której kuwać Czekaia Na co? — nie 
wacki pozostawiał „wiekom" sąd o <fUCI a właśni > w  tym grouzie zabab ^ . 7
Mick-ewiczu S^d o sobie pozos aw sarnowawszy zostawiłem W y wszyj- x ym razem d 0ść. jeszcze raz p o ­
wiekom, panie marszałku. Będzie to cy Krakowian’e nie uwierzycie, jak zdrawiam w szystk !ch serdecznie 

i dostojne i ,szlac etne i - w o wiele jesrem przyw !ązany do Krakowa' A
epszym stylu niż to gorączkow e kocham Kraków przedewszystkiem J. A. Herbaczewski.

ozieranie się czy czasem kto nie
uchylił czapki dosyć nisko przed moją —      —   ---------------- - — —— — ------- -------------------------
wielkością.

Były Naczelnik odrodzonego pań- 
stwa polskiego duch to dzielny i Sffip 
czysty—a ro'ę w odrodzeniu Polski '"ZC
odegrał i wielką i zaszczytną. W s tą p i  f t f f l  FRANCUSKI O G R Ó D  FR EBLOW SKI
r a  karty H:s*orj! jak wstępują wy . starsze grupy) przy lim k l a s a  p r z y g o t o w a w c z a  
Lrancy rortuny Lecz od pew nego fmjn a wykładem języka polskiego podług programu gimnazjów poiskicn, 
niestety czasu j*aKby u w z :ął się tę swoją Szczegóły i przyjmowanie podań w k a n c e l a r i i  (Zawalna d. 2 m. 2.)
znakomitość rozmieniać na liczmany, we W t o r k i ,  śroay i czwariki od g. 10 do 12 po.. Tamże przyjmuje się
s : a - Rać i bomniejszać, ja!:by mia. sta- __________ )isy  ■ ' !l ‘

UroJzoi.a  obywatelka 
francuska

posiadając koncesję K ura to i jum  Wileńskiego Okręgu Szkolnego 
O T W IE R A  d n ia  2 w r z e śn ia  1925 r. pr^y ul. Z aw a ln ej  2  m 2.

N. Szepowalnikowa ©

Drugi dzień manewrów, był dniem 
zwycięstwa „czerwonych" O  brzasku 
— pisze koresponoent Kur. Por.— ru ­
szyły grupy  armji generaia Rómmla 
dalej n  południowych oskrzydlają • 
cych kieiunkach na Radziwiłłów — 
Brody.

Zadanie armji niebieskiej, która 
wykonała je wczoraj w zorow o — 
oderw anie się od  przemożnego nie­
przyjaciela— pozostało to samo. o s ło ­
nić za wszelką cenę organizujący się 
pod Brodami odpór przy pomocy 
wyładowanych posiłków.

Piękny rozmach czerwonych zn a­
lazł now e oparcie w  przybyłej p o d ­
czas nocy z D ubna świeżej sam o­
dzielnej diugiej brygadzie kawalerji, 
któ a, wyszedłszy od iinj kolejowej
D uono — Brody, rozszerzyła p>-awe
skrzydło czerwonvch.

Niebiescy zajęli p o  cofnięciu się 
wczorajszem linję, idącą na w scnód
od Raaziwiłłowa, od północy ku
wschodniemu południu, przez Bara­
nie, Kruplec, Baszarówkę i Podzamcze

Kluczem sytuacji w dzisiejszej bi­
twie, która trwała do wieczora, było 
wzgórze dominujące nad całym tere­
nem operacji Krasna Góra, w  tę s tro­
nę skierowały się manewry 10 i 16 
brygad czerwonych, również i 17 
brygada, idąca w odwodzie rezerw o­
wym, przygotow ała się do ruchów  
okrążających.

Na Krasnej Górze stanęli wcze­
snym rankiem na stanowiskach ob 
serwacyjnych naczelne dow ództw o 
m anew rów, goście i posłowie. P ag ó ­
rek ten znajduje się cały czas w  p o ­
środku ognia czerwonych. K ontrak­
cja niebieskich pomga na znakomitem 
m askow an u się i stwarzaniu kaw a­
lerji nieprzyjacielskiej _ dywersji przez 
b ra w ifo w e  ataki lotników.

Służbę informacyjną i łączności 
spełniają aerop 'any znakomicie.

W  południe zajmuje trzynasty ba- 
taljon strzelców czerwonych z o d ­
działami kawalerji Podzamcze.

Niebiesk.e pułki ułańskie, 6 i 22, 
przechodzą na drugą iinję ooronną 
w  opoiu Kiasnej Góry

Zajęli oni lasy na wschód od 
Radziwiłłowa i linję rzek1 Płonówki 
oraz w zgórze Krasna Góia, które z 
powodu sw ego  położenia stało się 
kluczem ich pozycji, i zm us:li ezet- 
wonych do wcześniejszego rozw i­
nięcia swych sił. N a specjalne p o d ­
kreślenie zasługuje w dalszym ciągu 
skuteczna nadwyraz działalność lotni­
ków, którzy napastując wielkie sk u ­
pienia kawaleiji czerwonej, rozpra­
szając je i zmuszając do ukrycia się 
w lasy i wiosk., osiągnęli wielki 
sukces. Sam ochody pancerne również 
sp ę ta ły  sw e zadanie. Czerwoni skie 
rogali g łów ny . wysiłek na Krasną 
Górę, uderzając kawalerją oraz ba- 
taljonem stizelców. Umiejętne ioz- 
członkowanie kawalerji i jej marsz 
oraz posuw anie się pod  ogniem 
ariylerji są godne szczególnej uwagi. 
Dzięki bardzo znacznej przewadze 
sił czerwoni zdobył kmcz pozycji 
Krasną Górę obchodząc ją od półno­
cy i południa oraz k ikakrotnie  sztur­
mując, czem zmusili napastnika do 
cofnięcia się na wschodni kraj Radzi­
wiłłowa i do  lasu pized Brodami, 
wreszcie na zachodnie stoki w zgó- 
rza. Jednak, kawaleija niebieskich 
dzięki sw ym  nowoczesnym  środkom 
technicznym a więc aparatom lotni­
czym, sam ochodom  pancernym i t, d, 
mogła skutecznie opierać się wciągu 
szeregu godzin, przeważającej sile 
czerwonej kawalerji, t, j. jeszcze jed­
nym dow odem  tego, że kawalerja 
potężnie uzbtojona, uposażona w 
now oczesne środki techniczne, może 
7 powodzeniem walczyć ze znacznie

liczniejszą kawalerją nieprzyjacielską, 
chociażby nawet ta ostatnia p o zo s ta ­
wała pod umieiętnem i energicznem 
d o w ó d złwem.

Szczególną uwagę gości zagranicz­
nych zwróciła ns siebie wytrzymałość 
fizyczna naszych wojsk , która zazna­
czyła się w wykonaniu znacznych 
przem arszów polow ych, kawalerji w 
dniu onegdajszym 60 kilometrów, 
oraz wczorajszym przemarszu oddzia­
łu piechoty czeiwonej 30 kilometrów, 
w śród  nieustannych niemal walk.

Ruzwija się piękna walka lekkiej 
artyierji, ukrytej po  obu stronach na 
skraju lasów, obrastających grzbiet 
wzgórz.

G  godz. 13-ej wykonyw a kawale­
rja czerwona przepiękną szarżę w pros t  
na Krasną Górę, której bronią nie­
bieskie karabiny maszynowe. R ów no­
cześnie oskrzydla czerwona jazda 
Krasną Górę, która pada wskutek te­
go o 14-ej godzinie. Atak czerwonych 
zmierza następnie na wzgórze M a­
ku tra.

Na szerokiej płaszczyźnie u p o ­
dnóża tych wyżyn rozwija się malo­
wnicza walka w szalonym pędzie 
2-ga orygada czerwonych, dywizjon 
'ekkiej artyleiji czerwonej 16 brygady 
zmienia pozycje i ostrzeliwuje odw rót 
niebieskich, którzy zajmują sierpem 
pozycje na w schód  od Brodów.

O  posiadanie tego miasta stoczy w 
piątek ostatni bój m anew rowy niebie­
ski generai Thullie z czerwonym gen. 
Rómmlem

Podczas zajęcia Krasnej Góry p o ­
znał francuski generał G ouraud  v\sród 
czerwonych stizelców dwóch ofice­
rów  Polaków: majora Zieleniewskiego 
i kapitana Poźniaka, którzy walczyli 
w czasie wielkiej wojny w e Francji. 
Gen, G ouraud  pośpieszył w ich stro­
nę i p^zyw.tał obu serdecznie.

Smutny wypadek.
BRODY 13 VIII. Pat. Jedynym w y­

padki err. jaki się wydarzył w czasie 
manewrów polowych była katastrofa 
na lotnisku pod Brodami, której ofia­
rą padł por. Sokołowski. Przyczyną 
wynadku był nieostrożny start pize- 
prow adżony w kierunku silnego wiat 
ru zamiast przeciwko wpfiowi, w sku­
tek czego aparat stiacił równowagę 
lądując natrafił na wąski pas w y s o ­
kiej kukurydzy, która omotała się i 
doprowadziła do przewrócenia się 
aparatu kołami do góry. W chwili 
r,rzevzrócenia się aparatu porucznik 
Sokołowski, pełniący obowiązki o b ­
serwatora, uderzył głową o znajdują­
cy się obok karabin m aszynow y i 
poniósł śmieić na miejscu. Zwłoki 
przetransportow ano do B ro i ,  skąd 
odesłane będą do Warszawy.

Z  dniem 10 sierpnia b-r, w  
S T  A P O - Ś W I Ę C I A  M A C t l  

przy  R yn ku  Nr. 28.
i

w  S  W  I R  Z  E  
przy  ul. 3 M a ja  Nr; 5.

Z O S T A Ł Y  O T W A R T E  
O D D Z I A Ł Y

j  Ł o t u r
szanow nych naszych abonentów i kli- 
jen tów  w Siaro Swięcianae.i i Św irze  
prosim y zwracać do O ddziałów  w 
sprawach prenumeraty, ogtoszeń i ko- 

respondencyj 
O ddziaiy p rzy jm u ją  tak ie  w szelkie re­
klam acje w  razie niepunktualn ego 

dostarczania gazety do domu.

„Żywy trup“.
Wycnodzące w  Paryżu „Ruskoje Wre* 

mia‘‘ podaje niezmiernie charakterystycyną 
rozmowę sw ego współpracownika z pew ­
nym wybilnym przedstawicielem Sowietów, 
de legow anym  za granicę w sprawach han­
dlowych.

— D aw n o  pan z Moskwy i czy na d łu ­
go do nas zawitał?

— Nazawsze.
— Czy stał się bogatym , czy wytrzy­

mać tylko nie  mógł tamtejszych siosunków?
— Właściwie i jedno i drugie. Przytem 

dia Sow ietów  jes 'em  umarry.
— Jakże tor
— Najzwyczajniej; O trzymałem rozkaz 

udania  się zagran icę  w sprawach pewnej 
gałęzi p izem ysłu , w jakiej pracowałem w 
Moskwie. Na drogę zbyt dużo mi nie  dano: 
250 rubli miesięcznie, prócz tego djely, o- 
raz zapom ogę na  leczenie. Jednak udało  mi 
się uzyskać parę «ładnych^ zamówień han­
dlowych i «interesów> od sfer p rzem ysło ­
wych w  Rosji do załatwienia, Miałem też 
pow ody osoDiste dlaczego chcia łem jecnać 
za granicę, W Berlinie zachorow ałem , po 
łożyłem się w szpitalu (prywatnym oczy­
wiście ) i, za pośrednictwem żony, zaw iado­
m iłem  przedstawicielstwo handlowe sow iec­
kie o swej cnorobie, a następnie p rzeds taw i­
łem najbardziej formalne świadectwo, że 
umarłem w szpitalu.

Zona moja zjawiła się w misji sow iec­
kiej w żałobie i zwróciła moje papiery 
urzędowe. Urzędnicy byli Dardzo zmartwie­
ni,  odnieśli się z wielklem współczuciem do 
żony «zmarlego», radzili, iżby dla w /rep e io -  
w ania zdrowia po przeżytych tro jkach 
udała się do jakiego kurortu, a  następnie 
przy okazji, powtóciła  do Rosji, do  «Jonm». 
Mało tego, g łów ny  urzędnik obiecał w ysta­
rać się dla mej o pew ne subsydjum  jako 
dla w ao w y  po zmarłym urzędniku sowie­
ckim, a wkońcu wziął różę ze stojącego w 
♦kąciku Lenina* flakonu i z pięknym ge­
stem darow ał .ią.

W  ren sposób zalegalizowawszy swoją 
śmierć, wyciągnąłem stary  paszport rosyjski, 
który od czasów carskich leżał gdzieś w ku­
rzu i zapomnieniu, a udałem  się do willi 
swej w Szkocji, którą kupiłem jeszcze w r. 
1922 za skromne „oszczędności*1. Obecnie od 
czasu do czasu przyjeżdżam do Paryża, iżby 
zobaczyć trochę ludzi i porozmawiać z tym 
lub o w jm .

Tak to się urządzają funkcjonarjusze 
urzędów Bowieckich, którzy w sposób sp ry t­
ny pojm ują komunizm, jako walkę z pry 
walną własnością.

Misja (?) Nowaczyn- 
skiego.

„Kar. Poranny“ donosi:
„Obywatele polscy ani nawet urzęd­

nicy dyplomatyczni polscy nie maj'ą 
możności wjazdu do Litwy, która 
według teoiji rządu litewskiego jest 
w stanie wojny z Polską. Żaden pasz­
port poiski nie jest uznawany na 
Litwie- To też pew nego rodzaju o s o ­
bliwością jest telegraficzna wiadom ość 
z Rygi, że według d o n ie s ie n i  gazet 
litewskich na bruku Kowna pojawił 
się „znany krylyk i dziennikarz z 
Warszawy, p. Adolf Nowaczyński“ . 
jeszcze zabawniejsze jest objaśnienie 
gazet litewskich, ze „ten znany kry 
tyk i dziennikarz" stojący po za związ­
k o m  zaw odowych dziennikarzy w 
W arszawie, bawi jakoby w „poutnej 
misji od rządu polskiego, cekm  n a ­
wiązania kontaktu pomiąci/.y polskiemi 
i liłewskiemi sferami gospodai cze­
rni" (!). Zapewne zachodzi w tem 
wszystkiem jaskrawe nieporozumienie: 
ów  „znany krytyk i dziennikarz" nie 
pozostaje w żadnym kontakcie z rzą­
dem polskim, natomiast dość żywo 
utrzymi-je kontakty z tządem  czeskim, 
pozostającym, jak wiadomo, w przy­
jaźni z rządem kowieńskim."

, Szatańsk. Bal *.
IV

Dokąd zawiózł w swoim  aucie 
mag H erm es p. prefekta policj. pary­
skiej?

Uo pewnej kamienicy przy rue 
de la Poissonniere. Niech się zamkną 
uszy wrażliwe! Był to jeden z tych 
dom ów  paryskich posiadających tak 
zw arą  „cham bre de suplices" — dla 
wyrafinowanych i zdecydowanych sa 
dyslów . Do takich zakładów  uczę 
szczają panowie i panie z elity to w a­
rzyskiej stolicy Francj’i. P. Anąuelil 
przytacza ki'ka dosłownych cytat z 
informacyj dz.enników patyskich.

Jakże? Coś podobnego  istnieć m o ­
że w Paryżu? Prasa palcem wytyka. 
Mówi się” o takich „ zakładach ** bez 
najmniejszej żenady?. I policja—nic? 
Nie interwenjuje?

Policja w.e doskona 'e  o istnieniu 
tych orgij urągających wszelkiemu o- 
pisowi i — toleiuje te iście szatańskie 
procedery.

1 ow óz mag H eim es z piekielną 
złośliwością czyni z p. dyrektorem 
policji paryskiej pizegląd tych beze­
ceństw  i okropności, zaostrzających 
wrażliwość zmysłów stępionych, zaś 
normalnych ludzi przejmujących i o- 
słupieniem i obrzydzeniem i przeraże­
niem. Obrazek ooyczajowy... 2e moje 
uszanowanie!

ra n  pre ekt trzyma się dzielnie 
wytrzymuje wszystkie piekące przy- 

•yki swego towarzysza Lecz oto  sta­
je się r z e c z — jeszcze bardziej szatań­
ska!

M ag Hermes, poczynający sobie w 
tym zakładz/e dla Tazeiantów jak u 
siebie w domu, skinął na dostojna 
kierowniczkę instytucji, ia pa tronne  i 
pow iada jej, odprowadziwszy ją na 
stronę:

— Ten oto  typ, k tórego przypro­

wadziłem... on też potrzebuje waszych 
usług. To przyszły stały klijent, któ 
remu trztba pokazać, że umiecie i p o ­
traficie dogodzić najbardziej wyrafi­
nowanym oczekiwaniom. Będzie 
krzyczał w niebogiosy. Doskonale! 
Wlasme przepada za walka, wyrywa­
niem się, umieraniem ze strachu i b ó ­
lu... W  dodatku: to manjak. W chw i­
lach nejw:ększego podniecenia w yda­
je mu się, źe jest szefem policji pary­
skiej. Rzecz prosta, że nie trzeba na 
to zwracać uwagi

Co się potem s ta ło—już stąd w i­
dać. Na p. preiekfa rzuciło sie trzech 
opraw ców  i para kobiet Wił się, 
pienił, pow oływ ał się na wysoki swój 
urząd, wreszcie wrzeszczał w niebo 
glosy. Nic nie pomogło. Oćwiczono 
go, skatowano, aż do utraty przyto­
m ność'

G dy go w odą zlano . ocucono — 
maga H erm esa nie było ani śladu. 
Ulotnił się. Natomiast la patronne  
sprezentowała oszołomionemu prefek­
to w i—rachunek.

— Pan H erm es—rzekła—dał tylko 
zadatek. Należy się od pana jeszcze 
tysiąc franków.

Co miał robić nieszczęsny szef 
policji wciągnięty w  tak okropną z a ­
sadzkę? Może... podać do sądu? 
Może narazić się na... niedyskrecje 
gazeciarskie? Niebyło mnej rady jak 
zapłacić, naw et zadowolenie swoje 
okazać i— wyszedłszy na ulicę trzy­
mając się za boki— siąść do pierwszej 
lepszej dorożki.

Dojecnał nią p. dyrektor do  dom u 
gdzie mieszkała pani Marta, zastał 
szofera sw ojego  chrap ącegu w aucie 
na ulicy, przesiadł się do sw ego  sa­
m ochodu i wrócił do  domu

Cały następujący dzień przeleżał.
*

Tegoż następnego dnia, pod wie­

czór zadzwonił do drzwi maga jakiś rusofiiska i bałkańska wtrąciła Fran- Pańskie szczęście, że Niemcy wiai- 
jegomość. Kołnierz miał podniesiony cję z k rw aw ą awanturę, poświęcając gnęli do Belgji gwałcąc jej neutral- 
i maskę z czarnego aksamitu na najżywotniejsze, własne Francji inte- nośc. Ta niezręczność, maladresse, 
oczach. resy nadmiernym ambicjom rosyjskie- Niemców spowodowała przybycie An-

PizychoJził  na „konsultację". go  imperjalizmu. glji przerażonej na pom oc Francji.
Afag oświadczył mu, ze nie trudni Czyż pan nie miał istnej idee fixe: \V0 jn 3  podw odna oburzyła Amerykę,

się z a w o d o w o  źadnem przepowiada- wojnę? Czyś pan jej nie szukał? Czyś P/zyszła wreszcie rewolucja w  NiCm- 
rnem przyszłości. nie starał się przy każdej okazji wy- czech. Udało s ię . . Lecz jeśli by Fran-

— Jestem tylko—rzekł— ostatniem buchu jej przyśpieszyć? Udając przy- cja była zwyciężoną, do czego nie 
wcieleniem.,: tu na ziemi, Don K;szota tem, że jesteś jaknajoardziej pokojo- wiele brakowało, jakież by pizekleń- 
i Cyrana de Bergerac. w o  usposobiony. Oołudnikiein byłeś, stwa całego narodu francuskie o pa-

A gdy nieznajomy żachną! się, jesteś i przypuszczalnie będziesz do dły na pańską głowę, panie arezy- 
mag jął tłumaczyć: końca życia. dencie!

— Dusza jest nieśm,erteln 2 . Dia- I trzebaż, że w owym tragicznym, Clemenceau nazwał pynhusow ern  
tego jednak aby godną być niesmier- miesiącu lipcu roku JVH4-go znalazłeś zwycięstwo odniesione przez koalicję 
teiności, musi doskonalić się... w cią- się akurat w  Rosji! W ów czas to prze- nad państwami centralnemi. Nie dzivr 
gu  mniejszej lub większej liczby ko cie dawałeś am basadorowi francusk.e- się, panie piezydencie, jeśli kiedy 
lejnych odradzań się. MetemDsychoza... mu instrukcje: „Trzeba aby Sazonów weźwie ciebie naród frzneuski do 
transmigracja dusz... przechodzenie stał twardo przy swojem — a my porachunku za to, ze zwycięstwo... 
ich po śmierci z jednego ciała w drugie... będziemy gopopieiaii  ile sił starczy". Za drogo  nas kosztowało. Pan pcha-

Pomińmy te dygresje cnoćby Dnia 23-go lipca wzniosłeś pan slyn- jeś do wojny. Przypomnij pan sobie 
niev,ied7ieć jak interesujące. ny toast: „Oba par.stwa mają współ co zaszen ra ł  cały świat w chwili

Dość, że nieznajomy otrzymawszy ny ideał — w sile, dans la Force*. tw ego zainstalowania się w pałacu 
na sw ) je  pytania odpowiedzi niewy- Usłyszawszy te słowa wielka księżna Elizejskim; słychać było zewsząd 
raźne lecz zarazem mocno intrygujące, A n a s t a z j a ,  n i e  w ciemię d i .a, tudzież „Poincare — to wojna!* 
wiedziony nieprzepartą pożądliwością jej siostia, niemniej lotna Milica, obie Przypomnij pan obie dalej jak w 
dowiedzenia się jaka przyszłość go  Czarnogórki, przechylają dę do Pale- 1917-tym Niemcy proponow ały  o d ­
czeka, pizychodzi nazajutrz pono- ologa i oowiadają mu: „Oto co trze- danie nam Alzacji i L o iaryng jrza  ce- 
wnie do m aga ba było dawno zadeklarować! Zapa- nę zawarcia ookoju. C ó i  dia pana

Spotyka go  niespodzianka. Mag, miętaj pan sobie te słowa Dzień znaczyło, że padnie jeszcze z pół 
pom im o maski i podniesionego koł- dzisiejszy to historyczna data". miljona Francuzów' Na propozycje
nierza, poznał wybornie z kim ma Ambicją pańską było odzyskać niemieckie odpowiedziałeś patt w'>jo-
do  czynienia. Ó w  nieznajomy to we Alzację 1 Lotaryngję choćby za cenę wniczemi mowami i wyraziłeś Się, że 
własnej o sob ie—p. Poincare. niewiedzieć ilu miljonów poległych szpadę niemiecką tyiko szpada fran-

Oto co, w streszczeniu, m ówi na froncie Dojowym. Ambicją pańską cuska pow inna zdruzgotać. Panie 
mu ma, Hermes: oyło aby figurować w historji jaka Poincare! Kto pierwszy zmooiiizował?

— ( oczywiście, że Odpowiedzialni le president de la Victoire, jako ten, Oczywiście — Rosja Lecz kto ją ku 
za wybuch wojny 1914-go są cesarz za którego prezydentury odniosła temu popchnął? Pan.
niemteckf i jego kamarylla. To  fakt. Francja rewanżowe zwycięstwo. Już 29-go stycznia 1913-go wy
Ale niemniej jest faktem, że przyło- Żyłeś pan jakby we śnie... słałeś pan do Izwoiskiego telegram,
żyli ręki do  niecnego dzieła ci, co Nastąpiło przebudzenie: Charle- w kiórym był następujący frazes
swojem zachowaniem się, swoją po- roi, M aubeuge, pochód  na Paryż. O „Jest dla rządu francuskiego rzeczą 
iifyką, swoiemi intrygami przyśpie- mały w łos że nie przyszło d o —kię naiwytszej wagi aby mógł z góry i 
szyn katastrofę. Tak, panie Poincare! ski. Nic by nie pomogła ucieczka pa- zawczasu przygotować opinję pa  
Masz pan na sumiemu sporą część na, panie prezydencie, do Bordeaux. bliczną do tego że Francja nu is j  ko- 
odpowiedzialności. Prowadziłeś p?n Na szczęście znalazł sie. Oallieni i niecznie wziąć udział w  wojnie, która 
po li tykę  rewanżu. Pańska polityka„cud nad Marną". moZe w ybuc i 1 ąć lada moment a

propos  kwesfji bałkańskiej".
Niema co mówić. Rosja była przez 

pana wręcz znakomicie przygotow a­
na. Uczyniwszy swoje, pożegnałeś 
pan cesarza rosyjskiego wieczorem 
23-go lipca i — wa morzu dogonił  
nana telegram bez arufu generała 
Dobrowolskiego, szefa urzędu mobi­
lizacyjnego w  sztabie rysyjskim, d o ­
noszący że „wojna jest pos tano­
wiona".

Wolałeś  pan, wyraźnie: wolałeś,
aby incjatyw a wyszła od Niemiec 
(właśnie cytuję pańskie slow? wyrze­
czone o 11-ej wieczorem dnia 1-go 
sierpnia) Dlaczego? Dlatego, że trak­
tat rosyjsko-francuski, według tek­
stu sekretnego z 1905-go, p rz e w J y -  
wał pomoc Rosji w razie jeśli Niem 
cy pierw sze  zaczną mobilizację wo­
jenną.

Powiesz pan: działałem pod impul­
sem p&trjotyzmu! Niemów pan lak 
vYłasną ojczyznę doprowadziłeś pan 
do  ruiny narażając ją na... pyrrliuso- 
we zwycięstwo. A i zbrodnię pan 
popełniłeś w obec  ludzkości, która p o ­
tok1 Krwi wylata dlatego .aby Francja 
mogła odzysKać dwie prowincje. 
Uprzytomnij pan tylko sobie, że jeśli­
by puścić defiladą wszystkich poleg­
łych w  tej OKroDnej wojnie, to, m a­
szerując po  20 ludzi w  szeregu, bez 
przerwy od w sch o Ju  do zachodu 
słońca sz'i b y —przez dw a i pół m ie ­
siąca. W yobraź pan sobie, że jeśli b j  
ich trumny poustaw iać obok siebie, 
jedna przy drugiej, to ciągnął by się 
szereg tych trumien od Paryża do 
samego Władywostoku... A gdy pod 
czas jakiej katastrofy kolejowej p o ­
strada życie trzech, czterecn ludzi— 
co za anonsowanie wypadku w ga­
zetach z tytułem i podtytulikami przez 
trzy szpalty!

J.
(D. C. N.)
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K U M I E !  G O S P O D A R C Z Y
ZIERk W S C H O S t t l C H

K R O N I K A

Widok!

PIĄTEK 

\Ą. Dziś
Euzebjusza.

Ju t ro  
W niebo wz.

n.e ostatnia sztuka g ra n a  przez zespół Te­
a tru  Polskiego.

— T eatr L e tn i. Arcywesoły „Wściekły 
lotnik" ściąga codziennie lłumv rozbawionej 

c' '  —  ( s) N a  s z k o łę  w  B a k  6z-  publiczność śpiewającej wspói z w y k o n a w -  
k a c h  Ministerstwo Rolnictwa i D óbr cami melodyjne re .ra iny  operetki. 
P a ń s t w o w y c h  w y c a O  dla s e W k u :
pow. W i l e n s k o - l r o c K i e g o  a r a  , o  er- 2!UIiry« z ^  q  ^ ń sk ą  i v rołowskim; o g. 
m i n o w ą  p o ż y c z k ę  W s u m i e  5 4  t y s  8 m. 15—Jak zwykle .L o tn i k ' .  Mimo wy- 

i » 1 r p \ i  C  IZ A zł. na b u d o w ę  i u r z ą d z e n i e  s z k o ł y  * ^egi powodzenia obu sztuk, z?spó: arty-
lL < b .N o iv A  ro lr  ;c z e j  w  U s z k a c h .  styczn3 ceatm p c l  wodzą jcape lm is t rza  A.

Wsch. si, o g. 4 m. 8 

Zach*, sł. o g. 6 m. 23.

r it r iu m a li i -  ------- "“ 7K " W ilińskiego l reżysera T. Wołowskiego przy-
Utrzyma S — (s) Z  M a g is t r a tu .  >,1* mi ct g 0to w u je  Erłośną nowość „ H isz p ań s l r  slo- 

a w Budowy KoŚC‘Oła“ W Jez’Oracn, w i k “— F al la  j e s t  to n a j lepsza  r o l a  gościn- 
DOV- Giodzieński. zwrócił się do n ie  w y s tę p u jąc e j  u  ‘nas  p. C. Celińskie j ,

p o l s k i e g o  e k s p o r t u  Na konferencjach, zwołanych przez W p ł y w y  d a n i n  p u b l i c z n y c h  i
d ó e  w n e f f O  p - Premiera m  Grabskiego, polscy m o n o p o l i .

s  1 przemysłowcy leśni prosili o znie-
i . uiicne Panriinuuy, to, sienie ceł w ywozow ych i podatku . "od względem wpływów podaikowycu
jeżeli Di‘ans _ han Rowy terenuw , ywpcrn żniźke la vfv kuleiowei nueąjącefluty i marieif-oraAnastęoiłrę czer- « ,

w scnodnich nie jest tak rozpaczliwy . ? ’• , . 5  , d ., wiec i lipiec należą do okresów, najsłabiej. — F-ięk.iy o d r u c h ,  —
— zaw dzięczany to naszym bogać- 1 udz,e 'eme krcuytu (Tmie^ęczn zasilających kasy skarbowe, wpływami < da- m y list po  białoiusku pisany 
tw o ~  na,u łlnym; lasom. £ °  w £ aI?ku bo.skim. W szys.co  to nm pusiicznych i n nopoli. Z (ego powodu ni,n banknot jednozłotowy,
iw om  na ma na celu oomżeme kosztow  piO- m. czerwiec dał skarbowi państwa ważniej-

r - S F S i  ̂  "s k ł x l -  —  * na ..........Iasv, W SDOr/c 1 /ilenszczyznę mniej J w  celu R y m an ia  cen jak komunikują
b y ł y b y  z a i m e i e s o w a n e  m o c a r s t w o  p i sm a  zagran iczne,  m iędzy h and lem  d rz e w -  SHnia g5 7 m i l io n ó w  z łn h c h  minio  iż w mie- , ■ i  j  '  » ■ 1 • • '  • • 1 ,UK u p n i j ,  • c c ł u ł m u , ,   . „  - . : .
Olice a pizcdewszystkiem idbi rcy Syn, Rumunp, Czechosłowacji,. Austrjl Ju- sTąC?tym w s i S t ń o  etaie^egzekucfę wnuczki Adama Mickiewicza najwiętc- z5^ j 0 ^  w  v l& „ X V-tym i jest fren)Jer« "  m b ' m  tygodniu, 
zagraniczni drzewa... gosławji są prowadzone obecnie pertraktacje podatków od rolników, zajętych sprzętem szego syna ziemi oiałoi USKiej, który cgnnym zabytkiem archeologicznym

Jakit znaczenie rna ekspoit drzew- K J.aeic “v ^ie "inii 'Lndlu ^^erfen i zbóz był zarazem największym polskim jako o j^z  j budownictwa polskiego WYPADKI 1 K R A D Z I E Ż E
ny, - - którym województwa w schód- w y ™ d  s,v  poefą’ M ote W  « o m ™ ' cza ów średni :ecza. *' 1 R A D ‘ u Z b ‘
nie odegiywają bynajmniej nie pod- drzewnerit, praczem nie jest wykluczone cuk'u, ^inegoj^klóre w lijjcu dały poruszy serea tych wszystkich, któ- _  (s) T e r m i n  s k ł a d a n i a  p o -  -Z a g in ię c ie .  Genowefa Bugrabo
rzędną ro ę, 1 jakie przeszkody ten £ c‘ąegcd^ ^  mająca za zlda. ie 911 fsói' v poprzed dch 2-ch miesią- rych ojczyznę rozsławił dziad Hen- wifŁ£jo n .ie f . .  \ \ r dniu 15 b. m- upły- (Śniegowa 28) zameido* ła, i dn. 2 9  nb.
eksDori nanotvkr nbrazuie artvknł jZwecJ1, u.r2a -ń . cach wpływ /  tych zrodeł nie mzekraczał 7 ryki . m. wyszła z domu w niC ,\ -domym kierunku
• . • i i* • 1-, 1 regulowanie cen dla rożnych rynków eks- • ? nnłii sreniDlowwch osiągnął skarb -r . . .  Wa termin s cładap a przez właścicieli . fjrjtyoczas nie powróciła iei pasierbica 14
mtymiera J. B. w  „wurjerze Polskim'- portowych, znajduje poparceze stroniTow. J J f e cu 9 8 S°j  rf., gJy w cZe,w. , Z najżywsza przyjemnością no- domów do Magistratu powiadomień j £ f S a Ł .  a je, pasiertrca
który urr eszczamy tu in ext^*nso.. akc. dl produkt, drzewu, w Zurychu które J.,, M mj,- b  Wrpszcie ^ o p o i e  dały w tując ten piękny ouruch, otwieramy 0 zmianach jakie powstały w r. b . w -  Podi^utek Dn. 1 2  b. m. o g. 14 ir

Powiększenie się polskiego ek- S  l!P '“ ,3S'( "W) zł- sd8 w czerwcu 33.2 m.|j tym pierwszym datkiem listę składek r o s jaaanych przez nich nier.uchomoś- 3 0  znaleziono P'rzy ul. Orzeszkov cj J* 7
sportu d: tw n eg o  jest kwestją pier- ^ n a j p o S u c j s z ^  na ulżenie ciężkie, doli wnuczki M io  piach w  Waf e e l0k, orów, a miano-
wszorzędnej wagi wobec swegjo (Schweitzei B^nkyerein, Dautsche Bank, k'ewicza Bliższych o mej szczegó- wicie 0 podanie nazwisk nowych- Rohfian a 1 5 ) - '
znaczenia dla osiągnięcia czynnego Banca Commerciaie lu.liano. O^tfci.oiciii- GIEŁDA WARSZAWSKA. łów udzieh najchęłofej p. Luov..ka lo;-a orAw oraz miejsca poprzedniego — M ła  służąca. M. Rudzinowi (Ży- 
t . lan su  handlowego. scher l.ieditanstalt .Bank Blelchredera v Ber- I  tnos r Życka (ul. Wileńrka 29), '  :cj zamiesfekania Powyższe dane ‘ a do^żska 7) skradziono bieliznę wartości 200

LksP„ . thz J y  Sianowi 10 proc. T 7  a K ~  L . re” <lnt? K«* If p i S e  m S i5 S H ? « S  fj M L U  wS 7  W K
eksportu ogólnego i wynosił W prze- pozostań:- ęoza orbU organ, icji w c »iU waluty- prŁ s,e" nr ,  ł-arg‘ r ^ ° . n lo 'Ye odbędą  się ^ j a r u  państwowego Dodatku od nem' rabam i w nkw.a^omym k i i k łliczeniu na złote — W 1922 r. 76,7 unoimowania wpływów na rynku i cen, gro- ciewizy i waiuiy. ... wm„,„ ... i     u j  . r  .. » *--------------------  .  J
milj. -10,7 proc.), W 1923 — 127,3 3 łob>' długotrwałym kryzysem, 
mil. (10,7 pioc.) i w r. 1924 — 130 * *
mil. z). (10,8 proc. eksportu ogól­
nego).

Poczynając od r, 1920, gdy zuS- „  . , r Parvz
siało wywiezione 136,000 festmetrów, ^  p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o .  praga 
polski eksport leśry stale wzrasta, , . . . Szwajcarja
osią rając w r. 1921 — ponad 1 mil. Gruga z kolei konferencja w Stokhgbn 
festmetrów, w r  1922 -  ponad 3 M wie pracy Opieki społecznej w w edeft
milj., a w r 1923 — około 4 mil. fest- sprawie z< warcu um ow y zbioiowej
metidw w przemyśle metalowym [odbyła się Papiery wartościowe.

,-śli nrzvtem w> ać nod uwam? dnia 11 sierpnia. [I  wymiany poglą- Pożyczka dolarowa 70.-
J, . przy o io  ąc P dów  stron zarysowała się możliwość „ kolejowa 85 -ie  Rosja w 1913 14 r. wywiozła lyf- DOi;ozumienias p rz en v s - 8 pr. pożycz, konw. 7 1 -

ko 3,2 mil. festmetrów. to stanie się , d° _ p  ̂ d- 5 br- pozycz. kouw. 43.50
jasnem znaczenie polskiego eksportu łow.cy zas>r* P „ wPrantn 4 >5  Pro<>- lisly Ł‘łSt< \ ^ ~
drzewr.egc na europejskim rynku T -  J i h i K w ^  W ar^w .
kon entalnym. ' v a n a  minimalnych stawek.

W r 1924 nastąp ł przełom w na­
szym eksporcie leśnym, który obni-

Dolary 
Belgja

O rozmieszczeniu przem ysłu  drzewnego tłolaudja 
w Polsce podamy w iiajbliższyin n um erze .  Lo]

K r a d z i e ż e .  M. B o szk iew ic zo w i(w ie ś
5.18,

23.47., 
209.70,
25.31, 

5.1 o,5 
24.30, 
15.45,

10..13, 
140.11
73 28, 
13.76

w  V, .n ie  w  lic 1  września r. b., ]oka]j za drugie półrocze 1925 r.    ,
5,20, 5.17 rynek rzeźni przy ul. Nowogródzkiej   k a n i e l U k a  n a  W i l i i  W z d ł u ż  Pukojnie pow. W .ensko-Trock.J skradziono

23.41 a g o d z .  O ra n o .  W  Dszm iari;  2 $  z  s t o i  p %  «l: Beliny Ihb Lipówka worel
10,20 209 20 w y / p i  nia o p o J z  9 rano W  Wi- Z Wlljl zostały _ umieszczone k ą  z koraspondencja dla gm.ny otrzymany w 
25 8 2 5 2 5  Y  i t f "  a  • \  pieiowe tab-iczki oijentacyjne, a mia- Urzęd \  Pocztowym Wilno.

5 2 0  5 17 dzacn powiatu Brasławskiego dnia powicie: od szpit, ś w .  Jakóba do M. B o r o w i k o w i  (Popław ska  12 ) skra-
24,36 v 24.24 października o godz, Orano. Komisja jyieczttu m ahometańskiego z napisem dziono o.eur ie i garde-obę na ^umę 350 zł.

będzie zakupywała konie wierzchowe .H Ia k n h i  » n'-'!?!' z a ś  t i od w — M. KI-laszewskiem u (Ponarska - a
i artvlerviskie v wieku rd ' d r  6  ’p k° b ' et * d ą  ej zas t. j. ] ]30mocą gw ałtu  ckradziono 30 zł. gbtówką.
n  Wieku o a  j  a o  o lat. wozu do ostatniej wierzby pochyłej kradz ieży  dopuścił się .eonard Sienkiewicz
Do p  .rujących niemn.ej niż 5 koni r0 SnąCfcj za młymciem P .m onow a z  (w. ste 'ańska  36).
k o m i s j e  z j c ż d ź s c  n 3 m i e j s c e  n s p i s t m  « d l 3 m ę ż c z y z n ^ .  — W .  W anicowiczowej (wieś Kobaczki
po zakończeniu targu, Ceny, jak też ‘ Komendant policji m. W.lna po h°w- Wiieńsko-Trnckiego) na rynku Łukis-
H , « n . n l / i  n l > i m  ^ r* ^ ^ . . , j « a « a , . .  . . .  * * *.  k i m  e k r a u z i o i i o  2 UU z ł .

Ki adzieiy dopuścili się Michał W >areho

1.7.48 15.4
101.4 3 100.93 
140:46 139.76 

7.3.47 73.10
18.91 18.81

7 4 . -  
80.— 
72.—

18.50 
15 50

-  nie pod względem budow y śą do p }cj jetjnej nie kąpały się w obrębie, (WUeńTka 47) Tsamnl brlaiskl (Wilei
ć przejrzeniu we wszystkich Starost- p rzdZnaczonym dla drugiej. *ka 25j

• . 1 9  dze wileńskie wydały nowych 1 0 0 Teair L etn i
vW i c i e k ł y  lo tn ik * .

żył się o 20 proc. wynosząc 3.173.000 
festmetrów. TELEGRAMY.

 .......... . . . . . . . .  . . S i S S S  z a g r a n i c z n e ,  łowskiego, wystaw iono opereikę-wo
Asortyment eksportowy drzewa K a ta s t r o f a  k o l e j o w a  w  A rn ie n s  tu, iż w miejscowości Pien-Tsin lu- s tw iw gioro  m z e z ^ e g M  n e a o w ia n e  Za m Q  |fpJęc r b ogółem wydano dewil w 3-ch aktach ściekły l.ot-

poiskiego jest dośó wysokiego galun- dność miejscowa zaatakowała przę- 1 / . . ■  0 a f J it ^  ° ? TZSV  .a 244 zezwoleń na wyjazd zagranicę. n ik“, którego akcja—w idoczn ie— zlo
A M ltN S . 13 8 Pat. wykoleił się dzalnie bawełny, niszcząc całkuwite T2% _ . . • • . ,w 7 ° nij Z pov’yzszej ilości m. innęnli wyda- kalizowana w \Varszawie przez tłu-
nociaor DOŚpieszny j  o sób  zostało nrzadyptiia. Władze chińskie wv- Od 3 3 y P d ' dl y no na wyjazd GO ^alestyny — 40 na- rnar/.H. nkrywaiaceon sie ntid n^pndn-

5 ,i* ihuzyskania ^ “.'“ do^a-ku nSel 'p rzed1 ŵnoczlśie* z“ "t'em° w y d a n o ^ H  w  cił ? u dalszych w ystępów  „oś- 
u .zys i a ? ° : . . d 0 u a ‘ku na,eźy Plzed zrzec zeń oh v w a 'd s tw a .  cinnych p. C. Ce ińskiej i o. T. Wo-

ku. Ekspoit drzewa surowego (su 
rowców właściwych, dizewa na ee- ju pociąg pośpieszny ich urządzenia. Władze chińskie wy no na wyjazd do Palestyny — 40 pa- macza, ukrywającego się pud pseudo
1 ułożę, etc.) nic pizewyższ 30 proc. zabitych, 50 rannych, w  tern l cię- s faty silne oddziały policji, które do- oencyj . r n l n i k ó '  szportów, do Łotwy 48 i Francji 35. n im tm  Taurosa, a muzyka, przyjem
M tarip i trM? n,Wr.hr„uoiv 7 konały liczłfych aresztowań. Przyszło _ , o „ J  „ — (s) D a ls z y  p o w r ó t  d o  O j nie wpadająca w ucho, ztęcznie uło-

do strzelania, w  czasie krórego 8  w „n h czy zn y .  Za miesiąc lipiec do Wilna 20na z różnych modnych obecnie
osób  zostało zabitych, 40 raiinych. A KOin. ost y p -  p rzyb t j0  z Litwy 72 osoby, i z Rosji Wa !ców i .ańcćw  w  takriedw ućw ier-z  k o m u n i s t a m i  

T u rc j i . 400
J iL U O l cliij Ł. a U* l j  V-U | 1 cy lu n n ju n . /  i • •» q JJ* ** j  J 1 *» J ‘ }  ̂ WftlwV» i l«łl w r v  V» larYYwi ̂  vł w w m
maiifesranlów zostało areszto- s 0  , ’ razerp z poprzeummi, i z t według wyznań: rzymsko- ciowym przez A. P iotrowskitgo.
i.r-li W vnn« 7 arp ntknrlv nr 7 Pwvż- wagoriów superfosfatu. Supeł osfai i[3 ir.ijiff4 w — 7 4  nrawos}nwrtvrh — 6 . Ipłpli w akrip nierwS7 vm ek;w  ANGORA ’3. 8. Pał. W lozpra- va^ cii. W ynoszące sźkody przewyż- w «gu ‘luw. s»upeiiusłaiu. o u !JC' lusJ ? 1 kaiolików—74, prawosławnycn — 6, jeżeli w akcie pierwszym ekspo

. / d i w ' f u n t ó w  . - « l . » g Ł w ' •  ' .............................................................. .....

Ałaterjały tarte, t. zw. półfabrykaty z 2 ko.
orzewa fdeski, łaty, podkłady kolejo- 
we, etc.) osiągnięty w roku 1922 — R ozpraw a
67 proc ogólnej wartości eksportu 
drzewnego 1923 — 53,5 p oc., a
1922. r. 6 8  — proc. _ wach przeciwko komunistom oskar- sza: '  2 u0  tysięcy, funtów szterlingó w. ic.r uuecme just spizdudwcrn3 u '«. ,u l* Wyzn. niojżeszowego —5, staroobrzę- zycja dość szablonowa wydaje s.ę

Wyroby z drzewa (c  esielskic, 2onym o naruszenie spokoju 1 chęć . r n ł w i ó H ł  7 inna u3 < 6 1 P °  Cen'e d o w c ó w —2 i ewangelików — 1. Zaś mnrei zatjawną, to oba akiy oalsze
bednarskie, meble, sprzęty, etc.) obalenia obecnego ustroju trybunał c 9 ? za worek. W  zwązku z powyższem wySiej j ano do Rygi—5 i Litwy— 1 sowicie okupują te braki, pizynosząc
dopemiają asortyment naszego ekspor- skazaj 4  komunistów na dożywotnie KON STA N TY N O PO L 13 8  Pat rodzin. _  bardzo dużo prawaz!wie komicznych
tu drzewnego. . . .  - - -  : n <,,,rc ,om "  "  r"’oc cr,r'7P-

Drzewo polskie przedostało si 
nie rylko na rynek niemiecki, lecz na
angielski, francuski i poczęści na bel- s z K o a y  w  n u .  u .u j .  ................................................. p r z e u s p o w s iw a  am u ca so w e  zguuzi- t v je;  - W prost kaplialnv jest pomysł
giisk, i holenderski. burzy. mmmm \y się na konferetrcji, o bytej w — (s) Z a t w i e r d z e n i e  zawie.szff- sparodjowania rzekomej próhy  ze

Zmniejszenie sie polskiego ekspor- AMSTERDAM. 13. 8 . Pał. Szkody . .  Urzędzie Delegata Kz^du w wimre, f t i a  T - w a  R o l s k o - O r m i a ń s k . e g o .  sceny silnie dramatycznej opery, wy-
tu, które nastąpiło w r. 1924 wpły- wyrządzone we wschodniej ptowin- W  i \ i O S K O W j i .  prZj5woz zplatmeni szyćntunkcjon. [_)e|eg a(Ura RZądu zatw.eraziła decyzję śmienicie wykonanej i sianowiącej
wa na wzrost znaczenia innych c:; przez burzę dosiągną sffrrty * 6  \} ’ - racycb w służbie. Komisarjalu Rządu w sprawie zawie- „gwoźdź* aktu drugiego. Scena ta
państw na światowym rynku drzew- n-,jijo n ów ł lo r tnów  holenderskich . p n y n iu s  szko lny  M osKu^ja J o w -  Komencrant po icji m.̂  v / ńna za- . Q ^  |nośd  T -wa P 0 !sko-Or- była mocno oklaskiwana. Baidzo też
nym U tód/aje  r a  polach ;ą zupełnie nyrH 1. , znacza, ,ż ^  miań s kiego  bez prawa dalszej aoe- wielkie miała pogodzenie  piosenki

Rom mo popytu na drzewo, eksporterzy  zniszczone. Wc wszystkie wielkich , owa , . J a  lepehkie^o.  ]nCr ł l f ' P shi^b e m a 1 a z ł o ż o  na pod laci’'' „Najdroższa! przecudna'. *, na zakon ■
polscy nie mogą podofać ionkuHncji. mia-dadi po tw orzyły  się koinite y lhasa mińska donosi, źe Rada Ko- pemiąc sui^oę nid ą zuiuzoną jjou — Z m i a n a  a d r e s u .  O kręgow y czenie aktu trzeciego, ze współu-

Istotnie, Konktrreacji nie cofają się przed nie3ienia pomocy ofiarom katastrofy, misarzy Ludowych Republiki Biało- Plnkę PÔ  brodą, lub Też używam y  ąd p ollc , p 0 |ltycznej przeniósł cziałem publiczności i z artystami
S  K ró l .  a u d a ła -  ,i.; do najbardzie, „ Kj' „ ydala z u p o , g ż e n i e ,  u .oo , w e M h r a  P o J . i n i k . f a k *  Nr. 5

eksportu drzey eęu Outccr.t ?.p. straciła w zniszczonych okolic, a w szczegóL krorego wprowadza się we wszy; do g macńh Urzędu Delegata Rządu

u tn y in a ć
i i r i n a  d l a  I V r U I O S W  u u a i a  O S  l u a i u c j  V » j r u « n »  i t-ojo. . r . , - • . - -  S W C  O i U i a  *  Ul  i ^ o i l l . l l t n a . i a M C j  t s i  u  K r ą ż ą c y m i  p o  v» i u u  w i l l  SjJIC V, t t l l d .

ct-potm uiKwutsu , z,,,, straciła w zniszczonych okolic, a w szczegół którego wprowadza się we wszy R  ?• kurjerzy ao  p.zew.t./.,  dQ g mac[iu Urzędu Delegata Rządu z  punktu krytycznego—m oże—to
tpiegłym roku operacyjnym 8 , 6  mii, marcu, n o ści Bortule, celem poinformowania stkich okręgach Biało*usi Sowieckiej ^ ia P«mej_ koresponaem  j i na wypa- ^ ó - 6 2  j q 5  nie • efekt do pochwalenia, ale

„iwjdsku t-wo itteriorj-Munksund - i , 6 n.iij. • 0  wysokości wyrządzonych przymus szkolny, — który ma być dek pościgu. W każdym v-ypaaKii N telefonu gabinetu naczetr.ika publiczności był do gustu... W tym
szkód pro .;adt, „ ,  w  życie j e u c z -  ,  ro- O. U . P. F a z ie -o  nic w.ęcei nią h c dzto .

epr"iyczyn4  st iat jes, chwlejność cen, uą- B e l g i a  a  J lu g i  a m e r y k a ń s k i e .  podlegaj , ' l .T z ,s ik i . '  dzieci ć w i e k u  Drganów koStrolnych, -  l i )  i y c l a  r o t o t n l c z e g e  n a l  p ° ' ł , f a ń s k i , ' k o r y  ^ " j o j a r ^ i e j l
jcych no znacznie' niższc-go poziomu przed= N O W Y  YÓRK. 130/111. (Pat.) „As- szkolnym od roku 7— 15 włącznie, doj p d u  pobytu w smźbie, nprz. ks, Chrześcijański Związek Z aw odow y ożywkn*em gra wesołych bt>-

t  sociated Piesy do osi z Waszyng- ,<aJa  L m is a r z y  liczy się w zupełno- - - b i i k a  s łużoow ego, ^ g a n . z o w .  selkeję mec J  S / w ^ p e r e t k  wfg, Ze z l  ą so-
nia e ie ^ewjtższały 5 -1 0  szylingów, tonu ze projekt amerykański w s p ra w ę  sc i z szaloncm trudnościami, które 'ul mnegciTtlKema. , a ż d e f f 0  J j a„ e? ;»SfcH o^atnio^ S o  kilku- bie werwą grała P. Kosińska, żona
przy ogólnej tendencji zwyżkom ej.—wabaiua regulacji belgijskiego długu wojen- wynikną z tego rozporządzenia. W  . 1 0  atern obowiązuje ka deBo w ej s j ,. lotnika trochę przez małżonka za-
uen współczesnych dochodzą do 40 szyfln- nego został przez komisję belg jską razie niezastosowania sie d, tego ■ mzszego funkcjonał j ciszai P. P  op t^a nastu b. członkow w ąz .u ._ niedbywana, skutkiem zbytniego od-

P l i w c o n y .  P W i . n i r ń e p o s y l a n k l t o ę i  do  , k ^ y . “ ■ S W g g  * n w i OTdn,en,cm 50 go. ^  L i ,  sis t o w ę e m i  „ o r ło w i
sosnowy 3 * X ir, to* . Oarnooai.d, wp ? w- r  , . „ r o t  w  r>olitvce G d a n s k a r  p^c ić  będą „prodnałogi w  postaci P °  • 2  • e r i_ „ , .  °  ^  , p o c h o d u  ś w i ę t a  Wykonawczyni roli Stasi, pow inna—
szej połowie maja kosztował Ł 16, w dru- y  , p  zboża — ewentualnie pieniędzy (i) . (s) ^  ? p ł t ł A  *!? Ż o ł n i e r z a  I o  - ik ieg c  Dz.ien 15 Dr)ecjewszy*ikiem— unikać naaużywa
giej zaś połowie Ł 14 -: ,1 0 . GDAŃSK, 13. VIII. (Pat). Odbyło  w o j s k a  a k a d e m i k ó w .  W pajkrót- sierpnia r. b: jako dzień święta żoł- „ ra olnsu któ^y często brzmią w

Tłomac.y się to metyiKo chęcią zacho- si tu WC70raj z&romadzenie zwołane «  szym czasie zostaną powołani do nierza polskiego obchodzony  będźre oA fk liW e i osu! niezła pt*
f i n ^ r ż S s S  p r«Ł -partj‘ę socjali > - :zną Jemokr „Zwiezda* donosi z Moskwy: wojska wszyscy akademicy którzy ^ e z  wileński garnizon, z trądy yj- 0  D( [olnie wrażenie z w | t ę p u  

eksporitiów leśnych do przyśpieszeń a sprze- na którem poseł Mau oinawiający p rzed niedawnym czasem O gród  zo- h >nczyli 20 . Jedynie, na mocy ną okazaioscią W  wigi.ję .ego dr.ia D;erw5Zego (w roli Zuzanny) o Ce-
dąży drzewa. nowy program senatu gdańskiego, , ogic2ny w Hamburgu, czując brak rozporząd^enu Mmisters wa Spraw wieczorem orkiestry wojskowe ode- g . .  . zA jełilie zostałc stwierdzone
rzy S t o f f i h f e aóŁr d|aWp ^ ( f e L o ' i ż  tylko w dfodze; go- zw | rzątyzamów?ł w Rosji w :ększą W ojskowych dla. Akademików którzy grają capstrzyk ńa ulicach miasta, ^ 0 i ej roli. JSko śpiewaćzka, obda
zadłużenia w bankach. Teamakcje są nieu- spodarczego porozumienia z o ską r{-ę zwjerząt _  między innemi 4  ukończyli 2 0  k *órym do ukon- — pozatem w e wszystkich, o d c ^ a -  A  ^ d n ym  i dobrze wvćwiczo
ńtknione, bez względu na .n, czy są dogod- można będzie poprawie katastrofalną 'niv j f wjedzi i 12 wielbłądów. Pisma c *ei7"’ wyższyc.i s tud jów  naukowych łach w ygłoszone zostaną w tym dniu ,os%£  i wytraw na aktorka
nc czy też me przycz-m Ztś sprzedaje się sytuację g o sp o Ja rs tw  m. Gdańska, j ki[, są zdatlia ze wytworz> s ię poz0stał )eden, rok,, j ę d ą  dawane pogadanki o udziale danej formacj J  b £  a ł tystka n ,ezapiiecżofle do-

m  n0Wa" ą S L eZ naGonaHstyczną w y!n sp o s6 b  n wy produkt c k s p o -  ]e? nor,oczne urlopy’ jak . łeżHłytn klć5 wojskow ej w  ostatniej wojnie z ó S tw a r z a j ą c  rolę Jadw iS ,
więc wynika powiększeni zbytu pr-.y jed -  politykę dotychczasow ego ounatu. t o w y ł  gdyż ogrody zoologiczne w rzY c d . Wr ^o,en a  ^  w noczesnem  podkreśleniem £moty- żony aktora, R.órego grał wybornie
noczesnyin spadk-i ci n. H u r a g a n  i g r a d  n a d  P r a g ą  Niemczech noszą się z zamrarem ocho mczej Iw r. _ RO w  . upcu) wów , rn ę ta  * o łm erza'.  p. Riwiński. M łody ten, pracowity i

-i rtnm przA v d 7  alan 3 zn>zcp . aen )v c e s k a  sprowadzenia większei ilości zwierząt Prz?: J71 1 w  w ojsku  poiskiem nie Dnia .> ■ 111. o godz. 10-tej od- u ta ien‘owany artysta— cha-ak*eryi acją
C j i S S t i  P R A 0 ; ,  13 y T  Pat.) Poprzedniej R o s y js k i ,  i A ź j^  (i) " ^ T K g r a m u  n a u -  S ,  i S r S  %  ^ o d ó w T  “A t r z n ą  uc, wy c e n ie ?  M n S ?
sam y /  "ciu nan l u d S u  ‘omopy p L S  n ^ y  P J  b u .u .o  upalnym dniu zer- ^  zarila, Ministerstwo Oświaty osta- CZe-n nastąp. detilaJa zgromadzo- | :0^ J r; ^  sławniLs^ych^
wielki koncern „Accordo*. kti,iy  aczkolwiek wała się nad Pragą i nad zachodnią tmem swem rozporząazeniem zna nych oddziałów  wojskowych. i ó i r d i ‘i r ty s tó w  scern --7 nn.«k ni P r z v
me potrafił podmesccA.,>przyna,mniej utizy- częścią Czechosłowacji wielka burza, Centralna Rada Kornisaizy luao- cznie zredukowało objętość progra- Popołudniu tegoż dnia odbywać . G -  - n n / r i » r  r» w 4 « A n ,ro h  i 
m  8 * S » T . S S « * S r ^ «  2  ‘ h  w»ch Bialoruśkie] .epubiiW sow ie,-  mu 'naukowego .  . i  h „  Soch b j n ,  j ab s v f  olńierskie,' *

nia i odwyżs nia Wn zaznacza' się d ą t .m s  ' licznymi piprunatm W  Ptagę ude- klej postanow iła a posiedzeń u z  gimnazjów wileńskich. Zgodnie z tern rów nież zostaną urządzone bezpłatne p . - kj , J  . L  d p f
do zredukowania k o s z tó w ^ ,^  kcji i zbytu rzyło knkadz.esiąt p .o runów  Ulice dnia 10 b. m. prehminować jeszcze rozporządzeniem zmniejszone zosta- przedstawienia dla. żołnierzy w  miej- role crarakteryst ' ‘zne

wieczornym dnia D o w o d y  dobrego gustu  anysty-
_____________________ ia. _ o .v . _  _ .   ,     WŁ1W1. „ rwalenia w ed d z ia -  czifego złożył p. W oIo^ski v  reży-

wle wprowadza się dla eksportu^rzęwiiego m iejscow ościadi zachoaniej Czeclto- wych szła prostopadle do  granicy Prawdopodobnie przyszłe egzami- łach pamięci o  poległych na polu sztuki, unikając przejaskrawiania
n.gi podatków, cerne, obm,a SR taryfy kó- słowacji wskutek oberwania się chm ur polskiej, obecnie ma nastąpić budo- ny maturalne dla eksternistów będą chwały towarzyszach broni jikofeż sfekto w, jednak nadając jes ożyw ione 
S k n ^ .^ z  i TotswS"pomimo w ym iM ^ w y s tąp ’ły rzeki t i 231% _ o k i ic z f t^  wa równoległych iinji. Zapoczytko- już prow adzone zgodnie z tym zre- dla zachowania tradycji pamiętnych ,d “ :b,>0 ClUSZ.n!!;
nych stodków celem 'zwiększenia eksportu miejscowości. Szkody są bardzo zna- w ano  już toboty na Iinji Lepei-Krajsk. dukowanym piogramem. walk w obronie Ojczyzny odczytane komiczna, jaką s o t  .. wzi. artysta,
leśnego, postanowił .z juwagraa wyjątkowo czn .>. Dwie linje kolejowe, wiodące w  tym celu wyjechała z Mińska —  (r.) Jeszcze w sprawie kur- będą nazwiska tych żołnierzy, uane- wybornie się nadawa a ao  rodzaju 
trudną syt. ncię legoroczuą spm.ongować do p raurj uszkodzone. specjalna komisja inżynierów — i sów Jla przerośniętef wiekiem e 0  oddziału, którzy naiwięcej się od- ie§ °  tale(1‘u- Uprzejmie powt na
.ermin wyrębu dla firm drzewnych, ). ore _  _ _ _r rzeczoznawców któ.a po zbadaniu młodzieży szkolnej. Jak się oowia- znaczyli w  boju, ginąc śmiercią wa- Prz?z pU vZn<a ^ i  8  *

terenu wytknąć ma b 'eg  trasy ko.ejo- dujemy, projektowanie w przyszłości Jecznych. znajoma, p. O  Miilerowa zezwym emzakupiły wyręby rządowe, do dnia  1 maja 
1926 r„ p iz  dłuzając równocześnie terminy

Ż ą d a n i a  n i e m ie c k ie .
płatności należności za materjały drzewne W A SZYNGTON. 13. VIII. (Pat,) Wej. Najważniejszy gło* w 'te j  ko- wydzielanie 'młodzieży szkó'l średnich, T'  Wyjaśnienie. P. Kluczowa prosi nas sobie pow odzeniem ^g-aJa rolę er,e 
do dnia l m a r c a  1926 r.. Ucząc przy tem od- Ambasador niemiecki zwrócił się do misji ma przedstawiciel *wojkoma>. przerośniętej wiekiem będzie doty 0 wyjasmei.ra, te p„stada tórićetfje na .ro gicznej i aespotycznej matzonkt t 
setki po 6  proc. rocznie rządu Stanów Zjednoczonyca z oii- W eoług  aMłota** dla pułudm ow ej czyi nie jednego jak. :gobądź zakładu Juk jSnego^"m T kiaS w e^o  wCkz^k°u wy" ■ Vdała

U nas, gdzie me bacząc na ra- cjamą prośbą o zw rot mienia nie- części pogranicza białoruskiego, bazą n -u k o w eg o  w Wilnie, lecz wszy k, dov yn. hebrajskim, G im n sr t ju m ^ i^ z f t  p ' t§  f  ? -y
bunkow e niszczenie w swoim czasie m jeckietzo zasekwestrowanego w cza- kolejowa ma b y ć  stacja Pieszczeni- stkich zakładów śreanieb Wileuszczy- no ło nazwę „Human.stycznt Oimnazfiftr P^7) or f>Peiy realistycznej. ,.aba

i , \  zny. Młodzież szkolna która, biorąc leorajsl-!e „Herceiija' w Wilnie". p oza- w nym b y t  p .  !. \  o  .ejko w trafnieV / . . * . • ■ •_ fum -n Lrl<in^n.... rlril/Yd I/Att T2>a t a rt n ~ A ̂    ̂1 i     1 _    ~ ~ -.i-i__lasów  wschodnich  przez niemiecką s je  w o jn y.
władzę okupacyjną, bogactwa leśne .
są jeszcze bardzo wielkie, gdzie lasy Długi francusku  (angielskie,  
zajmują przestrzeń przeszło 8  mil.ha LONDYN. 13.VIII. (Pat.) „Daily 
(w  tej liczbie 57 pioc. sosny, 9 proc. Telegraph" donosi, iż. rokowania mlę- 
świerku, 6  proc. jodły, 4 proc dębu dzy Francją a Angiją w sprawie ału-

*<$>*<
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pod uw aee  iei wiek, daw no musia- *eitl P- Kluczowa posiada drugą k i cesję n a  odegranej ro.t szeplentącegc aktora-
łaby. ukończyć szkoły średnie, lecz z g °^ Vî g ^ ^ p o i T k ł m klasowego w 1?‘ mo iernisty. Nfcżbyt skomplikowaną
przyczyny długoletniej wom y n iem o- częścią muzycz . ’ tej krotoc iw iIi
gła. je ukończyć, i dziś jeszcze się TEATRY i MUZYKA, opakow ał się p. Wiliński. Na szczere
kształć  zostanie wydzielona na spe- pochwały zasługuje rozpoczęcie wi-

i 3  proc. brzozy) jest również wska- g u  poczyniły tak daleko idące postę- I  F c l d s z t c i l l  w znoł.r i  cjalne kursy maiące prawa państwo — Teatr Polski. Występuje dziś z dowiska, b e z  nadmiernego opóźnię
S  py, iż należy się liczyć z regulacją * •» chorych. wych Średnich zakładów naukow ych premjerą arcywesołej krocochwiU Bissonizane jak najdalej idące poparcie prze 

mysłowców leśnych w ich dążeniu długów trancuskich w najkrótszym Od g. 9 — 2 i 4 — 6 
a o  obn.zenia kosztów  eksploatacji i czasie, 
eksportu.

naukow ych premjerą arcywesołej kroiochwi 
nroorarri t. „Niespodzianki Rozwodowe*.

ssona p. nia, a szczególnie zakor.czenie jego
ul. Wielka 7, m. 1 ■ j tam nrzy uproszczonym pro trarm e .Niespodzianki Rozwodowe*. Udzia* hto- o godzinie jedenastej. O by to się 

L . j . ;  1 „ „  L . . . J * rą  po. Grabowska, Jaroszewska. Rvclttowaka, ctair, TWVn iiM m  rr.ri7 ,rn m imbędzie mogła złożyć egzam.ny ma- 6 o f c ką  Wołłejko, Wyrwicz i lnn .  Reży- s t a ł o  zw yczalem codziennym....
4. turalne. s»rj& K Wyrvrtcza Bądził to prawd*podob- A t i c n c  t u z e j o w i c z ,
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Z całe) Polski.
— N o w a  " l i n j a  k o l e j o w a  n a  

W o ł y n i u .  W  związku z projektowa­
n ą  b u d o w ą  nowej lmji kolejowej p o ­
między Sienkiewiczówką i Stojano- 
wem na Wołyniu rozpoczę’a swe pra­
ce na wyznaczonych terenach komi­
sja inżynierów, celem ustahnia  trasy 
rzeczone1' linj1, prócz tego dokonyw a­
ne są obecnie studja nad nową linją 
ko le jow ą Łuck—Lwów i piojektowa- 
ną 1-nag.stra'a Katowice— Kiwerce do 
Łucka przez Krasne z nowym m o ­
stem przez Styr. Most ten przejdzie 
niedaleko obecnej stacji kolejowej.

Rcboty ziemne mają być rozpo­
częte w  roku b ;ezącyrn, ukończenie 
linji i oddanie jej w eksploatację 
przewidywane jest w r. 1928. Linja 
ta będzie miała wielkie zraczenie g o ­
spodarcze, jako | łącząca zachodnie 
dzic nice Polski z Kresami W sc h o d ­
nimi, co pozwoli na wzmożeń e d o ­
w ozu węgla do pozbawionej go 
obecnie dzielnicy Polski.

— Pół tysiąca o w ie c —żyw cem  
spa lonych  O negdaj o godz. 8 m. 
45 rano, z nieusta'onej ao iąd  przy­
czyny wynikł g roźny pożar w  mająt­
ku Zamość, gminy Radziszew, po- 
w.aiu Sierpeckiego. W młockarni 
w łaścirela majątku Cichockiego za- 
palita S’ę słoma i wobec rego, iż źa 
den ratunek nie mógł stłumić groź­
nego pożaru, w b. szybkim czasie 
pastwą płomieni stały S'ę wszystkie 
buuynKi dworskie (prócz stajni i d o ­
m u ,  zamieszkałego przez służbę to 
warczną, znajdującego się w  pewnej 
odległości od paiących się oudynków 
i krytego d achów ką , pizycztm  w 
ogniu zginęto 566 sztuk owiec, k tó­
re paląc się żywcem beczały prze­
raźliwie, oraz kilkanaście sztuk d ro ­
biu. Scality się również wszystkie 
sprzęty domowe, jak również maszy­
ny i przyrządy rolnicze oiaz wielka 
ilość zboża.

Na razie, m i m o  dochodzenia, przy­
czyna pcżaru me ustalona, straty zaś 
są b. Wielkie.

— T r a g ic z n y  r o k  w  Tatrach. 
Rok obecny w lairach  można zali­
czyć do najkrytyczniejszych Jes cze 
nie przebrzmiały echa trageaji Kaszni- 
ców, a już mamy cio zanotowania 
now e meszczęśiiwe wypadki.

I tak adwokat dr. Zygm unt Szy­
mański z Poznania wraz z cóiką w y­
bierał się na szczyt Łomnicy. R ó w n o ­
cześnie z nimi szło na szczyt Łom ni­
cy większe towarzystwo- Przewodnik 
Strompfi piosił, ażeby uw ażano w 
czas-e drogi na leżące kamienie i nie 
zrzucano ich w dół. T ow arzystw o  to 
szybciej podążyło ku szczytowi. Szy­

mańscy znajdowali s ;ę mżej i w chwili 
gdy. przechodzili przez tr*dńe przej- 
ści°, nagle posypały się z góry duże 
głaz)-'. Dr. Szymański otrzymał dw:e 
cężkie rany w głowę i ramię, córka 
zaś jego ranę w skroń i padła nie­
przytomna. Przewodnik opatrz) i obie 
ofiary lekkomyślności turystów i 
spiowadził rannych na leżącą w  p o ­
bliżu przełęcz.

Drugi w jp ad e k  zdarzył s :ę tego 
samego dnia również na Łomnicy. 
Sześciu uczniów z Komorna wracało 
ze szczytu góry, gdy spostrzegli, b ę ­
dąc już orawie u podnóća góry, że 
jedna z ich towarzyszek zaginęła.Tu­
ryści, zamiast wrócić na poszukiw a­
nia, zeszli do  doliny, opowiedzieli o 
wypaciku stacjonującemu w schro­
nisku pogotow iu ratunkow emu i s p o ­
kojnie poszli spać. Zapadła już głę­
boka noc, gdy pogotow ie ratunkowe 
wyruszyło z pomocą. Mróz, oraz lo ­
dow y  deszcz uniemożliwiały akcję 
ratunkową. Przeszukano całą okolicę 
i znaleziono pod blokiem skał n ap o ł  
zmarzniętą tury.ystkę, gdyby pomoc 
na czas nie nadeszła, byłaby zamarzła.

— S o k o l i  a m e r y k a ń s c y  w e  
L w o w ie . Wczoraj we wiórek wie- 
czorein zebrały się przed dworcem 
o'brzymie tłumy pub 'czności w celu 
powitania sokołów amerykańskich. 
Na peronie ustawiła się d iużyna so ­
kołów, oddż.ały straży ogniowej, 
lwow ski związek ofice ó w  rezerwy i 
korpus oficerski. P rzyb)ł również 
wojew oda iwowski Oarapich, prezy­
dent miasta Neuman oraz wielu 
innych repiezenfa r tó w  władz. O 
godz. 23 nadjechał pociąg powitany 
owacyjnie. Goście amerykańscy ud; 11 
się do sali przyjęć, gdzie przemówie­
nie powitalnie wygłosił wojewo la 
Garapicli, prezydent Neuman i p re­
zes dzielnicy sokole1 dr. Czarnik. 
Wychodzących sokołów entuzjastycz­
nie witały tłumy żebranej publicz­
ności. Dziś o godz, 9-tej rano sokoli 
złożyli w itm ec na płycie nieznanego 
Żołneiza.

Po złożeniu w  dniu dzisiej­
szym wieńca na płycie dla nieznane­
go  żołnierza przez soko łów  amery­
kańskich, udano się na nabożeństw o  
do katedry, poczem goście zwiedzili 
miasio. O  godz. 14 odbył się obiad 
na cześć gości z udziałem 400 osób, 
podczas k tórego  w ygłoszono szereg 
przemówień, Prezes Sokoła-Macrerzy 
or. Boiowicz wręczył gościom g ra ­
nat z czasów obrony Lw ow a napeł­
niony ziemią z cmentaizu obiońców  
Lwowa, i bohaterów, poległych pod 
Zadwórzem. Wieczotetn w  salonach 
Ratusza odbył się wielki raut na

cześć gości, który zgromadził około 
500 osób.

— T a j e m n i c a  P r z e ł ę c z y  L o d o ­
w e j .  W sprawie niepojętej śm iec i  
trojga osób  w dniu 3 b. rrt. poniżej 
Przełęczy Lodowej, krąży, jak zwykle 
w podobnych wypadkach, m nóstw o 
plotek i niespraw dzonych wieści.

N iepraw dą jest, jakoby analiza 
wykryła już ślady trucizny we wnętrz­
nościach ofiar, lub jakoby sekcja 
stwierdziła gruźlicę u ś.p. Kaszniców.

Sekcja zwłok Ryszarda Wasser- 
bergera, dokonana w Zakopanem w 
ubiegłą soboię wyka?ała, jak już pi­
saliśmy, zdrowe płuca, zdrowy mózg, 
rozszerzone trochę serce. Przyczyna 
zgonu pozostała niewiadoma. W nętrz­
ności zostały posłane do  Krakowa, 
gdzie analizę chemiczną przeprowa­
dzi dr. Rooel. Dopiero po d o k o n a­
niu analizy, na co potrzeba czasu, 
będzie możliwe orzeczenie co do  
przyczyny nagłej śmierci.

Sekcji zwtok ś. p. Kaszniców, ojca 
i syna, dokonał w nieazielę dr. Cie- 
ćkiewicz, Rezultat jest nam nieznany 
W nętrzności zmarych posłano ró w ­
nież do zakładu medycyny sądowej 
w Kraków 'e.

Ze św«ata.
— P r z y g o d a  in d y jsk ie g o  p i­

sarza. Indyjski pisarz bhadil Subra 
wari, któ ego w ybuch rewolucji bol­
szewickie zastał w Rosji, postanowił 
w ydobyć S'ę z tego piekła. Starał się 
o paszport, ale bez skutku, więc 
zdecydował się na ucieczkę. W tym 
celu udał się w okolice Baku i za­
poznał się tam z kilkoma ludźmi 
szczepu Czeczów, którzy ooiecali mu, 
iż przeprowadzą g o  przez góry, 
wśród których żyją w zupełnej nie­
podległości. J e d e n  z C zeczów  puścił 
się konno wraz z  pisarzem w  drogę, 
aby go  doprow adzić do szefa 
szczepu.

Ten pow iadom iony o wszystkiem 
oczekiwał już na nich w s w o ;m o- 
bozie. C baj byli już niedaleko obozu, 
gdy nagle rozległy się strzały, a k o ­
ło uszu Hindusa przeleciało kilka kul. 
Był oczywiście przekonany, że w pad ł 
w zasadzkę, rychło jednak towarzysz 
w yprowadził go  z błędu. „Jest to 
nasz sposób  witania miłych gości — 
mówił. Chcemy okazać, jak d o b rymi 
jesteśmy stizelcami. Musiałeś zauw a­
żyć, ze wszystkie kule tuz koło cie­
bie przeleciały, ale żadna cię nie d o ­
tknęła".

P-sarz pięknie podziękował za te 
szczególne względy, ale prosił, aby

go  ile możności w fen sposób  więcej 
nie honorow ano.

— W ę ż e .  N o ogrodu zoologicz­
nego  w N ow ym  Jorku przywieziono 
olbizymi transport wężów, wśród 
których znajduje się osiemnaście w ę­
żów  Mamba tak jadowitych, że u- 
kąszenie ich jest bezwzględnie śmier- 
telncm, nawet po wypaleniu rany. Są 
też kobry i inne rzadkie, a niebez­
pieczne okazy, ale dużo  jest takich, 
które nikomu nic złego nie l u b i ą .

Najbardziej interesującym jest 
wąż bardzo groźnie wyglądający a 
tak łagodny, że w okoheach, z któ 
rych pochodzi miesżkańcy trzymają 
go  jako zwierze domowe.

Ma on  tę właściwość, że zwinięty 
wygląda zupełnie jak piłka dziecinna. 
Można nim rzucać i bawić się zupeł­
nie jak piłką gum ow ą, bez żadnej 
obawy, aby za tę zapew ne niemiłą dla 
siebie zabaw ę odpowiedział jakąś 
złośliwością.

— D o b re  i z łe  dni w  s ierpniu .  
W edług  starych niemieckich i an ­
gielskich podań w  sierpriu  są  szcze­
gólnie złe i dobre  dni. Dzień pierw­
szego sierpnia uchodzi w niektórych 
okolicach jako nieszczęśliwy, ponie­
waż, w ed ług  podania, w  aniu  tym 
pierwszy djabeł był strącony do 
piekła. W edług angielskiego podania 
jest to dzień schwytania apostoła 
Pawła.

Ponieważ zaś św. Paweł wedle 
słow  uiblji „Idź, paś paranki moje", 
jebt patronem owiec i barąnów, więc 
w dniu tym trzeba specjalnie strzec 
owiec, aby im się nic złego nie s ta ­
ło. Jaku nieszczęśliwy uw ażany jest 
dzień 17 sierpnia w  Tyrolu, 18 w 
południowych Niemczech, a 27 w 
Czechach. Natomiast dz.eń 24 sierp­
nia ma być dniem szczęśliwym.

— P om n ik  H eleny M o d rze ­
jew sk ie j  w  Am eryce. W Los An-
gelos w Kalifornji członkowie tam ­
tejszej kolonjl polsk.oi zawiązali ko ­
mitet budow y pomnika Heleny M o ­
drzejewskiej.

Talent jej zabłysnął niezwykłym 
blaskiem na scenie teatm  w W arsza­
wie, jednak era jej sławy światowej 
zaczyna się od w ystępu w ban Fran- 
cisko w  Kalifornji.

Następnie gra Modrzejewska we 
wszystkich większych miastach Ame­
ryki, a w  Europie w Paryżu i Lon­
dynie. W ystępy jej w  Ameryce są 
nieprzerwanym pochodem  tryumfal­
nym, w dosłow nem , nienadającem się 
do porównań, znaczeniu. Świadkiem 
tego pow odzenia  artystki był w Am e­
ryce Henryk Sienkiewicz, a w Paryżu 
i Londynie Sewer Maciejowski. W 
Ameryce jeźdzda osobnym  pociągiem,

w  towarzystwie współpracujących ar­
tystek i artystów, dekoracji, maszy­
nistów, licznej służby i koni. W  pjocz- 
rie służby było dw unastu  heroldów, 
którzy konno w średniowiecznych 
strojach, trąbiąc i nawołując, obwie­
szczali ludności miasta o przyjeźazie 
i występach „Modjewskiej".

Z W arszawy wyjechała z mężem 
swym  Karolem Chłapowskim  do 
Ameryki nie w zamiarze występowa­
nia w teatrach amerykańskich. Chła­
pow scy  zakupił' w Kalifornji plantacje 
bawełny. Ponieważ jednak m ałżonko­
wie w ę c e j  zajmowali się lekturą 
pięknych książek, niż gospodarstwem , 
wkrótce też stracili majątek i po 
dw óch  latach trzeba było szukać 
pracy zarobkowej O n  dostał miejsce 
przy budow ie kolei, ona zamieszkała 
w  San Francisko, w pensjonacie, aby 
p ióbow ać szczęścia na scenie.

Wiele lat później w Krakowie, w 
gościnnym dom u Sewer ów  Macie­
jowskich, opowiadała, o przejmującym 
ją lęku w  czasie pierwszej swej w i­
zyty w  dyrekcji teatru.

Talent zwyciężył. Zaczyna się jej 
nieustanna podróż jej tryumfy sce­
niczne i jej artystyczne w sztuce 
teatru znaczenie.

Jeżeli martwe wyrazy m egą okre- 
śltć wrażenie idące ze sceny, moty­
wem gry Modrzejewskiej był idealizm.

Idealizm—puste słowo, chyba że 
wyjątkowo, jak gdyby fantazją przy- 
rooy, ożywa, ucieleśnia się w  postaci 
niby zabłąkanej na .ziemię ze świata 
marzeń, ze świata marzeń poety.

Najchętniej grała role, któiych 
treść wyrażała sponiewieranie wielko­
ści, walkę ideału przeciw przemocy, 
wzniosłe poczucie krzywdy. I dlatego 
w dziełach o tematach historycznych 
postaciom bohaterskim, królewskim, 
nadawała kształt najdoskonalszy.

O n a —Królowa Ańarja Stuart, K l e ­
opatra, Antygona, Laodamja.

Z zam.łowaniem poświęcała się 
nauce o historji, szczególnie studjom 
zewnętrznego tła, barw epoki.

— Książe O rlsan u  pragn ie  
w ró c ić  do  kraju. Były pretendent 
do  tronu francuskiego książę Or.eanu, 
który pi zeszło 40 lat zamieszkuje w 
Anglji, wyraził życzenie powrotu do 
Francji. W liście do swych krewnych 
we Ffancji, ks!ąże wskazuje, że na 
mocy amnestji wracają do Francji 
kryminahści i dezerterzy, jemu zaś 
nie pozwala się pracować dla dobra 
i honoru  sw pgo kraju. Prosi on  aby 
rząd francuski pozwolił mu zakoń­
czyć życie w kraju rodzinnym. Ksią­
żę Fezy 56 lat i został skazany na 
wygnanie z Francji w  r. 1886.

— R ekord  g łodu. Now y rekord 
głodu został zarejestrowany w Chica­
go, gdzie jeden z instruktorów tam ­
tejszego instytutu fizjologicznego nic 
nie jadł w  przeciągu trzydziestu dni. 
Później mial on o tern odczyt, na 
którym oświadczył, że eksperyment 
głodowy nie podziałał mu źle na 
zdrowie

— N ajstarsze  d rzew o  na św ie  
cie. Najsra.szem drzewem na świecie 
jest podobno  platan Hipokratesa, 
istniejący w mieście Kos, stolicy pań ­
stwa tejże nazwy, na wybrzeżu Azji 
Mniejszej. W  cieniu tego drzewa 
znakomici lekarze starożytni, według 
podania, mieli nauczać swoich ucz­
niów  v ' 4-ym wieku przed erą 
chrześćjańską Ponieważ drzewo to 
w ów czas już musiało być dotosłe, 
m ożna więc przypuszczalnie jego 
w e k  określić na 2500 lat. Pień starca 
ma około 10 m etrów o bw odu . Co 
w iosnę gałęz'e pokrywają się jeszcze 
gęstw ią liści. Pod największe gałęzie 
dla ochrony od  złamania p o d s ia w o -  
uo  murowane podpory.
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U su w a b ez  bólu C h o le k in a z a  H ie m o je w s k ie g o .
A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s i a  i ą 

OBJAWY: (ooczątkowe) 3ó l w bokach i dotku podsercowym. 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. S d o nn osć  
do obstiukcji.  U ryna ciemna i mętna łub t-.-ż b iźbarwne, ja k
w ala . Język  obłożony. Gorycz i k w a ;  w ustach. Odbijanie g a ­
zami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zaw ro ty  głowy. 
Silns zdenerwowanie. OBJAWY; (podczas eta] ów). W  dołku i 
wątrobie s i lny  ból, k tó ry  s ę rozchodzi ku  stronic  ty lnej — 
pasie, krzyżu  i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcTe na  kiszkę' stolcową. Brak tcKu oraz ból
w plecach i klatcb piersiowej (na  przestrzał) Niekiedy wy-

mioiy żółcią, dreszcze, zimne pow, żółtaczka.
S k ła d  główwy: A p te k a r z  H. N ie m o je w s k i  

W a r s z a w a  N o w y -S w ia t  b.
S p r z e d a ż  w e  w s z y s tk ic h  s k ł a d a c h  a p t e c z . i  c. i a ?t kach.
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Aktualne książki VVł Stadnickiego

Zarys ziem pó łnocno-w schodn ich  z tabelami statystycznemi 4 zł. 

W spółczesne pańs tw o  'itewskie . . , , i B

Zarys państw  bałtyckich . . . , . 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . , . 2.50

O GLOSZFNIE.

Na zasadzie  par.  18, p. 2 sta tu lu  zw o­
łu je  się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej „Len 
Kresów) “ na  dzień 15-go w rześn ia  1925 r. 
na  godzinę 6-tą p. poł.,  które się odbędzie 
w lokalu Spółki1, Wilno, Mickiewicza 28, 
m . 1 , z następującym poiządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie sytuacji ópółni w związku 

z rozpoczynającą się ł.ampariją.
2 i  Wolne wniosKi.

Akcjotiarjusze życzący wzląść udział w 
zgrom adzeniu winni się zastosow ać do 
par.  23 statutu.

Zarząd .

Przetarg
na k ap ita ln y  rem on t  i o d b u ó o  
w ę  m urów  p o  D om in ik ań sk ich  
na m ieszk a n ia  urzędn icze  w Tro­
kach przy ul. D o m in ik a ń sk ie j  N°l.
Komitet Powiatowy Budowy Domów Urzę­
dniczych na  pow. Wileiuiw-Trocki ogłasza 
niniejszem przetarg na kapitalny remont i 
odbudowę murów  po Dominikańskich na 
mies/.kania urzędn.cze w Trokach przy ul.

Dominikańskiej Nr. 1 .
Przetarg odbęd^e  się 2 S ’ s ie rpn ia  r .  b. o. 
godz. 12-oj w Urzędzie Starostwa pow. Wi- 
leńsko-Tiockiego (Wilno ul. Subocz Nr 3) 
za nomocą ofert pisemnych, k tó re  będą 
przyjmow ane w godzinach urzędowych w 
Urzędzie inżyniera Powiatowego (Wilno ul. 
O s tro b ram ska  Nr. 7) do godz. 10 dnia 27 

s ierpnia  r, b.
Przy złożeniu ofert wymagane jes t  wad.juin 
w wysokości 3 proc, od sum y zaoferowanej, 
które moi-- być złożone w papierach p a ń ­
stwowych, pożyczce kolejowe,, alcciach B a n ­

ku  Polskiego i t. d.
W adjum przed złożeniem ofei ty należy wpła - 
cie w buchalcerji S tarostw a, a dowód zło­
żenia  dołączyć do oferty, która m usi być 
złożona w zapieczętowanej kopercie z nap i­
sem „oferta na przetarg  w Trokach11 oraz 

nazwą firmy składającej ofertę. 
Szczegóły przetargu, w arunki i w ym agane  
kwalifikacje oferentów, piojekly, warunki 
ogólne i techniczne, obowiązujące pizedsię- 
biorców przy prowadzeniu .ycb robót, oglą­
dać można w  godzinach urzędow ych  w 
Urzędzie Inżyniera Powiatowego, gdzie rów ­
nież można otrzymać kosztorysy za zwrotem 

kosztów.
Komitet Powiatowy B.M U. na  pow. Wilen- 
sko-Trocki zastrzega sobie wybór oferenta 
bez względu n a  zaofe.owane ceny, w zależ­
ności od fachowych i finansowych zdolności 
przedsiębiorstw  zgłaszających się do prze­

targu.

W ilno 8 sierpnia 1925 r.
Komitet Powiatowy B.M.U

na Pow. Wileńsko-Trocki
Przewodniczący 

Starosta (—) wz. Łukasiewicz.

roszenie.
Magistrat nr. Wilna, podaje do ogólnej 

wiadomości, że na  airgy rozporządzenia Mi­
nis tra  Sk irbu  z dnia  2U Iipca 1925 r. (l)z. 
Uśt. jYi 75 poz. 532) posiadacze obligacyj 
m. Wilna, emitowanych przed wojną, k tó ­
rzy zęchcą skorzystać z konwersji obligacyj. 
na  zlotowe,-zgodnie z rozporządzeniem . 're­
zydenta Rzeczpospolitej z dnia 27 grudnia  
1924 r. (Dz. Ustaw Jśs 115 poz, 1026), mają 
zgłosić do dnia 1 p iiździeinika b.r. należące 
do nich obligacje z podaniem roku emisji,  
Nr.Nr. obligacyj i sum y nominalnej w Ma­
gistracie Si. W ilna (Dominikańska N° 2j .  
Jednocześnie zo zgłoszeniem winne być
przedłożone obligacje oryginalne wraz z na -  
leżąeemi do łi ic l i  a rkuszam i kujionowemi i 
talonami.

Rejestracji podlegają-, obligacje zna jdu­
jące się '*a terytorjnm Rzec/.yp. P. w dn. 
2Ó - Y U — 2 ó r.

Wrazie gdyby  przedłożenie oiygiual- 
nych obligacyj oyto nie możliwe, mogą być 
przedkładane zaświadczenia o p rzechow y­
waniu obligacyj ,v depozycie Urzędów i
Instytucji Polskich, przyczem zaświadczenie 
winno zawierać wyszczególnienie rodzaju, 
serji, m im em  i sum y nominalnej odnośnych 
obligacyj.

Jeśli obligacje uległy  zaginięciu, mogą 
być przedłożone zaświadczenia o przepro-
wadzoneai postępowaniu amortyzacyjnem, 
zgodnie z przepisami dzielnicowemi o um o­
rzeniu sądowem papierów wartościowych, 
względnie postępowaniu zabezpieczijicem w 
mysi 'rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z d n ia  27 g ii .dnia  1924 r. (Dz. U. R. 
P. Nr 115 poz. 1032).

Oprócz tego przy zgłoszeniu winne być 
przedłożone dowody co do obywatelstwa 
v iaściciela obligacy j ora*, co no obyw atels tw a 
osoby, k .ó ra  była właścicielem składanych 
obogacyj w dr.iu 21 maja 192ł r. Powyższo 
prawo m łasności winno być lównież w spo­
sób dostateczny uwiatogodnione, (art. 2 roz­
porządzenia z dn ia  20 iipca 1925 r.)

Osoby zamiejscowe m ają  prze dać do 
Magistratu pisemne zgłoszenia; a dowody 
powyżej pomienione mogą być stwierdzone 
notarjainie.

Obligacje, lr tóie nie zostaną zgłoszone 
do 1 października h r. w myśl art 18 roz- 
potządzenia Ministra S.carmi z dn. 20 Iipca 
1925 r, nie będą dopuszczone do konwersji.

f STC H i l
um iejętnej rek lam y n ie  p o le g a  na  
p u b lik o w a n iu  o g ło sz e ń  ty lk o  dużych  

— a le  rzadko.
C elow ość  i sk u teczn ość  jej leży, b ez  
w z g lę d u  na rozm iar sam ych  o g ło sz ę . . ,
W Stałem r ucaniu reklamy w  

oczy publiczności

Cy  Y U / A “  przyjmuje w s z e lk i e  o g ło -  
j j . O L . v z  W  sz e n ia  a b o n a m e n t o w e

(s ta łe )  na n a jd og o d n ie jszy ch  w aru n kach .

F ozn aj  siebie.
Nadeślij charakter pis 
ma swój lub zaintere- 
sow an /'1 osoby, zako­
munikuj: im ę ,  rok, 
rmesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową 
analizę charakteru, ok­
reślenie zalet, wad, 
zdolności, przeznacze­
nie. Analizę w ysyłam 
po o tizymaniu  3 zł. 
Osobiście przyjmuję 
od 12 — 7. Protokóły, 
odezwy, podzięKowa- 
nia najwybitniejszych 
osób stolicy. W crs ia -  
wa, Psycno • Grafo-
Szy.’!er-8zkolnik Pięk '

na 25—3. 

DOKTOR

W. W o ł c d ź k a
p o w r ó c i ł  

C horoby skórne i we 
neiyczr.e. Od g. 12—2 

i od g. 5—7 
uk Zawalna Nr. 22.

( j  d  V szuKasz
*  m ieszk an ia ,

daj ogłoszenie  o tern 
\ „SŁO W IE 11 Za n ie­
wielkie pieniądze, sze- 
toko  poczytne to p 's  
mo zapewni ci n a ­
tychmiast dziesiątki 

ofert.

M
as z

HC &1 a,p:z
p o k o j ó w y  i s z y l d ó w  

W  W  O Ź  N  I C I< I
Wilno, Wileńska 17.

P rzy jm uje  i w ykonyw a w szelkie roboty 
w zakres m alarstwa w chodzące ju k  w  

miaście, tak i na prowincji.

I
%
f

\ 
I
8 
I  
»
I 
ft
I  
8
rl

J 
I 
I
n

m

TEATR POLSKI

Dziś prem jera

NIESPODZIANKI
R O Z W O D O W E
kro tochw ila  Bissona. 

Początek o g 8 m. 15

TEDTR LETNI.

Występy

Pp. C C elińskiej i T. W o ło w s k i e g o

Dziś

WŚCIEKŁY LOTNIK
operetka - wodewil Taurosa 

układ mii/yczny Piotrowskiego.

W sobotę o p. 4-ej pp. 

CNOTLIWA ZUZANNA  
operetka G ilber ta

P IE N IĄ D Z E
na procenta w każ­
dej walucie na n a j ­
lepsze gwarancje, 

z zapewnieniem 
zwrotu w gotówce 
w terminie, lokuje 

najdogodniej 
Dom Handl.-Kom.
,Zachęta11 Portowa 

6 D. Telefon 9-05. 
Biuro czynne od 8 

i pó ł co  6 w.

p r z y j m ę  pilnych szla- 
' chętnych uczniów 
szk. śr. na mieszkniie 
i utizymanie. Pierw- 
s reństwo Sodahsom. 
Opieka 1 do b ry  kieru­
nek wychów, zapew ­
nione Ul. Zarzeczna 

 28 m. i .

R ok szkolny się zbl - 
ża. Prowincja z a ­

czyna myśleć o solid­
nych stancjach dla  mło- 
dzeży. W związku z- 
tem —właściciele stan. 
ryi, p ensjona 'ćv '  I t.p 
w inni pamiętać o od ­
pow iednie j  reklamie 

p asoweń

„SŁOW 0 “
jest jaknajszerzej czy­

tane na  prowincji

Setki ludzi
zaskoczonych nagle 
chorobą  potizebuje 
codziennie rychłej p o ­

mocy lekarsko-.. 
Nieliczni tylko nie 
mają kłopoUi ze zna­
lezieniem adresu tego, 

czy innego lekaiza.
P. p. d o k t o r z y  
m ed. w i n n i  o  
tein p a m i ę t a ć
Ogłoszenia lekarskie
w  „S Ł  O W . E“
są najlepszym d o rad ­
cą, i najpewniejszym 
informatorem dla cno-

rego -
Akuszerka

W .  Smiałowska
przyjmuje od godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

 40. m ; 6______

C h o r o b y
C f i ą p ; .  pizyi.nuje  

zakład ką­
piel jwo-leczniczy .,Sa- 
ius^Kf jkótw Szujskiego 
U .—Kąpiele kwasowę- 
glowe im pregnow ane  
gazem, wodolecznict­
wo, naświetlanie, ele­
ktryzowanie, d je ta i  tp .

z ie m ię  do  
s p r z “ danra!

Gdzież skuteczniej moż­
na o tern ogłosić jak 
w jedynym  na Kresach 
poważnym organie zie-

SBs „5łow ie“

Tanio, so l id n ie  
skuteczn ie

Gdyś zgubiłdokum ent ,  
a nie chcesz aby ■/. 
niego ktoś m epow oł r- 

ny  korzystał,  nie  
zwlekając og łoś  w 
„S Ł O W IE 11 u n iew a­

żnienie zgubionych 
 papi crów.

■\Tajlepszym i najtań- 
- ą  szym pośredni­
kiem przy wszelkie- 
sprzedaży czy kupnie 
jest małe, tanie ale 
skuteczne ogłoszenie 
w „d r o b n y c h11 

„S łow a11.
\ V 7  dzisiejszych cięż 

’'11 kich czasach,
p o s ia d a n ie  w o l ­
n e g o  lokalu  —
jest bogactwem. Trzy­
manie go bezużytecznie 
pustym, stanowi grzech 
względem  siebie sa ­
mego i społeczeństwa, 
Diatego pp, w.aściciele 
wolnych lokali do w y ­
najęcia w inm o nich o- 
głaszać. NajleDsze, n a j ­
skuteczniejsze i najtan 
sze są ogłoszenia  w

„Słow ie1
Zapewniają  mu licz­
ne, natychmiastowe 

i poważne oferty.

Redaktor i wydawca — S ta n is ła w  M ackiew icz . Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławfńskl.


